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Nominacye w  administracyi.
Justitia regnorum fmidamentwn.%

Ktokolwiek miał sposobność i ochotę śledzić 
losy młodzieży, która ukończj wszy studya prawni­
cze, wstępuje do urzędów, uderzyć go musiał fakt 
ciekawy, a dla nieobznajoniionego z naszemi sto- 
suukam i niewyiiómaczoiiy.

Wiadomo, że między urzędową karyerą sądo­
wniczą a adm inistracyjną zachodzi ta różnica, iż 
w pierw izej bardzo długo, nieraz kilka lat s/użyć 
trzeba bezj ł.itnie, a i ] óźniej awuus j, si bardzo 
powolny, gdy w drugiej rychło dochodzi się do 
pierwszej płacy i awans jest szybszy, udawałoby 
się przeto, i i  do drugiej właśnie, tj. adm inistra­
cyjnej służby, garnąć się będą ci, którym tru ­
dno jest czas dłuższy służyć bezpłatnie, lecz mu- 
szą jak najszybciej starać się uzyskać płacę, a 
więc młodzież biedniejsza.

W praktyce dzieje się wręcz przeciwnie. Mło­
dzież biedniejsza, której ojcowie nie mają wyż­
szych wpływowych stanowisk, młodzież — mó­
wiąc mową dawnych wyobrażeń — „nie urodzo- 
n a“ , garnie się liczniej do słnżby sąduwej — 
zaś młodzież zamożna, a jeżeli nie zamożna, to 
przynajm niej „urodzona”, szlachecka, albo której 
ojcowie zajmują wyższe, wpływowe stanowiska, 
wstępuje do służby administracyjnej, w A u strji 
fałszywie „polityczną” zwanej.

Co jest powodem tego cbjawu, na oko tak nie­
naturalnego i dziwn&gc ? Oto ten fakt przykry, 
że w stnżbie administracyjnej p r o  t e k  c y n  zna­
czy bardzo wiele, n a j w i ę c e j  — że zatem mło­
dy człowiek o nazwisku choćby półhistorycznem, o 
kouneksyacb i stosunkach, stworzonych czy to 
majątkowem, czy urzędoweui stanowiskiem ojca, 
czy też jego wysok-j-szlschecką koligaeyą, łatwiej 
i szybciej w admin stracyi awansuje, przeskaku 
jąc nieraz takich, co przy równych a może i wyż­
szych zdolneścic.cb służą o k llen albo i kilkana­
ście lat dłużej. Mi od spinie u zatem buz owych 
stosunków, biedny i nieprotegowany, obawia się 
wstąpić do namiestnictwa, bo go w dalszej ka- 
tyerze co chwila preeszkoczy jahiś paniczyk — 
i woli lat k-T a bezpłatnie, o głodzie i chłodzie 
pracować w sądzie, ratuiąc się lekcyami i in- 
nemi zajęciami, aniżeli wejść na tę śliską drogę, 
na której go przy uażdvm awansie protegowa­
nych kolegów ciężko zrani doznana niesprawie 
dliwość. -----

Użyliśmy przykrego wyrażenia „protekeya” i 
„protegowany” — winniśmy je usprawiedliwić. 
Zarzut to ciężki, któregobyśmy nie czynili, nie 
mając dowodów Z licznych tych przykładów przy­
toczmy tylko świeże a najbardziej jaskrawe.

P. X. w r. 18S2 skończył uniw ersytet —  
wstąpił do służby administracyjnej w Wiedniu, 
gdzie jego ojciec jest wysokim dostojnikiem pań­
stwa — i dzisiaj, po t r z e c h l e t n i e j  z a l e ­
d w i e  s ł u ż b i e  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  s e ­
k r e t a r z e m  n a m i e s t n i c t w a !  Inni, którzy 
mają więcej lat służby, niż ten młodzieniec lat 
wieku swego, pomimo takiegoż samego stopnia 
doktorskiego takich samych egzaminów, nie m niej­
szych zdoinuści, nie mogli się dotąd doczekać 
tej ra n g i.

Pan Y. w r. 1882 nie miał jeszcze żadnych 
egzamiuów, służył bowiem w urzędzie, w Ltó 
rym :ch nie wvmrgają. Nagle spada na niego 
znaczny majątek. Zdaje egzamina, wstępuje do 
Błużby w namiestnictwie, zawiera związki rodzin­

ne z wysokim dostojnikiem, i zaledwie po trzech 
latach służby zostaje komisarzem i zastępcą sta­
rosty ! A ileż lat służyć musiałeś panie A. czy 
B., który nie masz majątkn, nie masz koligacyj 
— zanim dochrapałeś się kom isarstwa?

Pan Z. był przed kilku laty w namiestnictwie 
przez czas bardzo krótki. Przełożeni jego mówili
0 nim, że to bardro miły młodzieniec — w sa­
lonie ; jakim jest w biurze, ocenić nie mogli, bo 
go tam bardzo rzadko kiedy widywano. W krótce 
stosunek ten sprzykrzył się obu stronom i mło­
dzieniec nasz wystąpił ze służby. Po kilku latach 
wraca do niej znowa, robi egzamin i po niespeł­
na dwuletniej służbie zostaje komisarzem. Ma 
„nazwisko” i majatek.

j Niech nam wybaczą ci wszyscy, którzy przy­
toczeniem owych łatwych do rozpoznania przy­
kładów mogą się uczuć dotkmęci Możemy ich 

' osobiście z innych względów bardzo cenie i sza 
uowaó — możemy uznawać ich zdolności, albo 

’ się tych zdolności domyślać — możemy uznawać, 
iż są pracowitymi, sum iennym i urzędnikam i, al­
bo się lej pracowitości i sumienności domyślać, 
ale . l o d n e g o  przypuścić nie m ożem y: że ty  w 
całyji etacie namiestnictwa i starostw nie znala­
zło się, nie dziesięciu, ale k i l k u d z i e s i ę c i u  
równie jak oLi zdolnych, pracowitych i sum ien­
nych, którzy służą znacznie dłużej i zostali przez 
pominięcie skrzywdzeni. Je s t to wprost n i e m o ­
ż l i w e ,  aby takie szybkie awanse były bez pro- 
tekcyi, ażeby one nie były wręcz krzywdą wielu, 
bardzo wielu innych dobrych urzędników.

Ale są one zarazem krzywdą kraju i państwa. 
G a z i e  s i ę  z a c z y n a  p r o t e k e y o n a l i z m ,  
z a c z y n a  s i ę  i z e p s u c i e .  Inaczej być nie 
może. Wyobraźmy sobie młodego człowieka, któ 
ry przez piotekeyę przeskoczył całe szeregi s tar­
szych znacznie kolegów — jakież on o sobie, ja ­
kie o swoich przełożonych mieć będzie wyobra­
żenie? Gzy nie uzna się wyższym nad wszystkich
1 wszystko ? Gzy nie musi sobie w yobrazić, że 
mu wszystko wolno, bo ma „plecy”? Z tego też 
źródła płyną owe zaniedbania w służbie adm ini­
stracyjnej w k raju , na które wszyscy palcami 
wskazują — z tego wypływa, że my mamy rząd, 
gdy chodzi o pobór podatku i rekruta i o wpływ 
na wybory —  ale nie mamy rz ą d u , gdy chodzi 
o właściwą adm inLtracyę, o jej wyższo cele, o 
ową troskę władz o ład w kraju i jego pomyśl­
ny rozwój. Bo protekcyiność owa, jak z jednej 
strony wytwarza wyższych urzędników, którzy 
ufni w  protekcję, lekceważą sobie 1 lużbę , tak 
z drugiej zuow strony wyradza całe zastępy mal­
kontentów, którym służba jest obojętną, bo tak 
czy tak zostaną przez protegowanych przeskocze­
ni —  jest nawet wstrętną, bo poczucie doznanej 
krzywdy służbę im zatruwa.

Czytelnik zrozum ie, że musimy pisać o tym 
przedmiocie bardzo oględnie i umiarkowanie, m u­
simy połowę tych myśli, jakie la  sprawa nasuwa, 
tych uczuć, jakie ona b u d z i. stłum ić w sobie, 
aby choć część ich światło dzienne ujrzeć mogła. 
Niech sobie czytelnik sam to wszystko dopełni... 
Nam nic nie pozostaje, jak tylko najgoręcej i 
najusilniej wezwać nasze władze administracyjne, 
które mianują urzędników, lub na ich mianowa­
nie wpływają, ażeby wziąwszy tę sprawę pod. ści­
słą rozwagę, zerwały z systemem protekcyi, któ­
ry jest zgubny dla służby sam ej, szkodliwy dla 
kraju i ,-anstwa, krzywdzący dla setek dobryeh 
urzędników, ciężką pracą a nie „plecami” dopi­
jających się stanowiska, a sprzecm , z naczelną

wszelkiego rządu zasadą, k u rą  wzięliśmy za go-1 
dło naszych uwag, za«aóą: ju ititia  regnorum fun- ; 
damentum. Zapewnić możemy, że z najgłębszego 
przekonania pisząc, nie za sieDie sam /, n  /d n a  
1 nie wyłącznie #e własn m piszemy imieniu, 
ale że nie od wczoraj najpoważniejsi i najza­
cniejsi obywatele w sprawią tej do nas się uda­
wali, wzy wając, byspy  ją poruszyli. To też z ca 
łą  stanowczością twierdzić możemy, te  m ów i’ 
z nas opinia pub liezn t, mówi głos powszechny 
dobrze myślących obywateli kraju, ^dyby  wła­
dze rządowe umiały czy c*. pały trzymać rękę na 
p n h ie  opinii publicznej rozpoznać ją  nie z tak 
zwanych „Stimmungsbaićhty“ policyjnych, nie 
z tego. 00 wyżsi dostojnicy słyszą z ust pebleb- 
ców, albo co im się mówi przy różnych urzędo­
wych uroczystościach, to przekonałyby się owe 
władze, że w kraju n i e z a d o w o l e n i e  w z r a ­
s t a ,  a niewątpliwie jednym z niem ałych je g o ! 
powodów jest owa protekcyjnpść, coraz bardziej 
siy u nas zakradająca. I  wjślką mień bidzie dla 
kraju zasługę, kto z nią zerwać zechce 1 j i t r a n .

Pro Bkfa ugodowe z Węgrami,
D okińeib )

Do liczby projektów ugodowych, ułpżonjch 
przez oba gabinety i przedłożonych obu parla­
mentom do uchwały jako przeam iot ugodowy,

! nalrży także nowa ustawa o podatku pu cukru. 
Mimowoli nasuwa się tu pytonie, dlaczego nie 
ułożono i nie przedłożono podobpjcn ustaw o 
p e d a łu  konsumcyjnym od innych analogicznych 
wyrobów, jak: spirytus, piwo, uąfta, bo sam lak.t 
pewnych znąnn w podatku nie daje dostatecznej 
odpowiedzi? Wiadomi rzecz, że Węgrzy długi czas 
stawiali od siebie więlc trudności właśnie cc do 
cukru i żądali nawet pewnego dla siebie udziału 
w dochodzie z poditku twierdząc, że oni zna­
czną część w j robo austryackiego spożywają, a zz 
tern w cenie cukru op{«qgją podątek konsumuj j- 
ny do skarbu austryackicgo. J mieli poniekąd ra­
cy ę, ątoli toż samo dałoby ąię z równą słuszno­
ścią zastosować do węgierskiego *pirytusu i na­
fty w W ęgrzech ratinowrnej. Sn^dż uznano to 
i odstąpiono od żądania, a  nawet uznano jako za­
sadę w projekcie ugodowym, Że podatek Lonsum 
oyjny -należy się tem a *rajorv,- -w którym przed­
m iot konsumcyjny się wyrabia, a prfesyłka tego 
produktu z jednej połowy m onarchi' do drugiej 
i do Bośnii, a więc w cą/ym obrębie ąwiąiku 
cłowego odbywa się bez opfaty nowego podatku.

P  latek konuamcyjny od euuru radaowanujft, 
przeznaczonego już do Spożycia, wynosi 1Ó d t .  
od oetnara metr. netto. Prem ia eksportowa, czyń 
boiiifikaeya oprócz zwrotu podaticc wynosi według 
gatunku cukru, a raczej procentu polaryzacji od 
l ’lb  do 1*55 złr. Ta premia ma być wypłacaną 
przy' wywozie wraz z zwrotem podatku, jednak 
cała suma tych premij 1* jednym  rokd nie mo­
że  przewyższać 4 milionów złr. Co nau to ękarb 
zapłaci, to mają mu zwrócić fabryki

Każda cukrownia um tworzyć osobny ściśle 0- 
graniczony i z .m knięty  obręb cłowy, poza który 
nie wolno bez kontroli i opłaty wynosić cukru.

Ustawa projektowana zacznie obowiązywać od 
1 sierpnia 1888 r. Zapasy cuKru, ktoi Bię m a j - 
dą na Bkładach i w sklepach tego dnia, podle­
gną nowemu opodatkowaniu po strąceniu pół mi- 
l<ona cetnarów metr.

W  ścisłym związku z tem i przepisami o poda­
tku konsumcyjnym od cukru jee t ustęp artyk iłu 
X I ustawy o unii cłowo handlowej, mówiący wła- 
s ale o restytucjach podatkowych 1 bonifikacyach. 
Ustęp len, kcóry ma znaczenie ogólne ą więc sto­
suje się także do spirytusu, opiewa:

„Bestytucye podatkowe, a ewentualnie bonifi- 
kacye za przedmioty opodatkowane, a wyprowa­
dzone poza wspólną im ę cłową, będą pokrywa­
ne przez królestwt i im , p repicientow ane w Ba­
dzie państwa, dalej przez kraje korony węgier­
skiej, oraz w myśl ustawy z dnia 20 grudnia 
1879 r. przez należące do jednego i tego samoge 
okręgu płowego monarchii — kraje Bośnii i H er­
cegowiny, a tc tymczasowo wspólnie, z zastrzi- 
ieuiem  późniejszego obliczenia w duchu poniżej 
wyszczególnionych przepisów.

„Obciążenie ze względu na wzmiankowane re­
s ty tu c je  podatkowe, ewentualnie bpnińkaoyc kró­
lestw i krajów, reprezentowanych w Badzie pań- 
Btu a, dąlej krajów korony węgierskiej, wreszcie 
Bośnii i Hercegowiny będzie przeprowndzonem 
oddzielnie dU każdego roazaju podatku, pod któ­
ry podpbto '1 rzuczune resty tucje  i bonifikacye, 
nnanowicie dla podatku konDamcyjnego za wyrób 
piwa — z wyjątkiem dodatku do podatku bro­
warnianego w miastach zamkniętych — następnie 
dla podatku konsumcyjnego od wyrobu okoW.ty, 
oraz dla podatku konsumcyjnego od wyrobu cu­
kru burakowego. Obciążenie to w ten sposób bę­
dzie przeprowadzonym, iż każda Btrona z opłaco­
nych w c:ągu rckn słonecznego restytucyj poda­
tkowych, ewentualnie bonifikscyi ma ponosić taki 
procent, ile wynosi je; udział w dochodzie su­
rowym osiągniętym w ciągu tego samego roku i 
w odnośnym rodzaju poaatku.

„Jakc dochód brutto przyjęte być mają te  Bu­
my ppdatkowe, które yr ciągd właściwego roku 
wpłynęły do kasy z odnośnego rodzaju podatku 
budź gotówką, bądź w wekslach, a to po odtrą­
cenia zwrotów podatkowych, uskutecznionych z 
z tytułu p rzem y  w ruchu**.

Papież wobec Polaków.
JRusjbij K ury er, dziennik w Moskwie wycho- 

iząey, w ystąpił z obszernym artykułem , poświę 
oopym polityce papieskiej wobec Polski, z któ­
rego to artykułu, jaku godnego *a&naczenia, przy­
taczamy niektóre wyjątki.

„Dla nas — pcw irda 1. Kur. — święte są 
wszelkie przekonania religijne, ćzy wypływają one 
i  praw osław ia, ozy katolicyzmu lub protestanty­
zmu, ozy opierają się na podstawie mojżi szos ego 
wyznanią, mohomętańskiegc, ą nawet na podsta 
wie filozoficznej kontemplacji- A  jeżeli powstaje­
my przeciw rodzinie, to n ie  naęidam y na rodzinę 
w ogóle, jeżeli protestujem y przeciw gw.ułtom spo­
łecznym  , to nie potępiamy aktów społeczn/ek. 
Tak samo dalecy jesteśmy od anMkatoiiekłej lub 
nawet antipapieskiej gitocyi, jeżeli s t a n o w c z o  
p o t ę p i ą m y  e g o i z m  p o l i t y k i  p a p ie c k is j  
w o b u e  n a j  w i ,e r n  i e j a z y c h  s y n ó w  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  — P o l a k ó w .

Dawno pragnęliśmy u r  powiadać aię z naszych 
myśli., lecz cackaliśmy na pierwszy krok *e str« 
ny polskiej. Jakoż s td o  się . dosyć nf szym ży 
ozeniom. Dsiennik Poimański pi irw tzy v spomnial 
o wdzięczności kuryi rzymskiej względem Pola­

ków, aczkolwiek uerynił to w formie nader łś -  
godnej.

W uiągu ostatnich lat 20, Polacy pruscy i nie­
mieccy z najprzykładniejszą wiernością, zo szkodą 
nawet własną podpierali katolicyzm w walce z ks. 
Bism arkiem , tak przy wyburach jak w Izbach i 
w prasie. Polacy, jako wierni synowie kościoła 
Katolickiego, poczytywali za swych przyjaciół i 
opiekunów tyęh , c_ z kościołem trzym ali, a in - 
dęntyfikując niestety interesa narraow e z kościel­
nemu , w dążeniach stronnictwa kościelne polity­
cznego upatrywał rękojmię dl_ własnej sprawy 
i wszędzie zawsze strrnm ctw o to popierali.

Nęciło Polaków, że ultramoniańscy deputowani 
zawBze brali do serca in tere r  pruskich f  Jaków, 
że bronili gorliwie ich praw językowych. 1 stało 
się, że patryoci per eny, ląiennśkaiue .1 księża, cier­
pieli za sprawę ultram ontanizm u, wsadzano ich 
za QhbPfię tej e p ra ry  do więzienia i posyłano na 
wygnanie. Politykę narodową złożyli na o^to ru  
polityki kościelnej i pyli zaprawdę bardzie; ultra- 
montanami niż Polakami.

(JoS podabnego widzimy także w Aastryi. 1 tu* 
tsj w hra w macierz; ńską m.cość Katolicyzmu bie­
rze górę uad narodowemi dążuośoiami w klery- 
kolnya obozie. Ulegając tem u prądowi zapomnień 
Polacy o azczepie, do którego % krwi i języaa 
należą, zapomnieli o Słowiańszczyzn.je, choć na 
Uączęście idea słowiańską nic wiąże się specyąlnie 
z nadaną z góry foymą kościoła. W nowożytnej 
Słowiańs/czyźnie każda narodowość może się u- 
rzę,dzić pud względem kościoła jak chce, byle 
wszystkie jednoczyły się w .k u ltu ra  i niezawisło­
ści polirjc-jnej.

Jednocześnie Polacy w Niemczech i A ustiyi 
om ieszkali pud wpływem ultramontanizmu za­
pom nieli, że naród polski położył ogromna za­
sługi dla ludzkości na polu nauki i poezyi, skut­
kiem czegc dali się użyć za narzędzie czarnej 
reakcyi. popierając ją  w walce z postępowemi 
ideami wieku. Nin dziwnego też, że w sterach postę­
powych uważają Polaków jako zasadniczych po­
pleczników reakcyjnej szarańczy Bząń pruski, a 
tąęzej B ism urk, z łatwością przeto mógł wysta­
wić Polaków jako narzędzia ultramontanizmu, 
piftsz co zapewnił powodzenie swoim antipolsKun 
projektom. N ie omylił się w racLubie, bo nikt 
nie umiał, nie m ó g ł dowieść, że jost inaczej.

Ale omylili się w sw uich 'raęhubach Pola&y — 
omylili się straszliwie!... Beakeyjnemi dąznośtm- 
m odepchnęli Polacy wszelkich możliwych je- 

ązeze przyjació ł, a nie pozyskali nowych. Ten 
sam rząd p rusk i, którego reasc ijn e  projekta 
tak często popierali, ten sam rz ą d , za któ­
rego wieiH«ość i potęgę w latach 1870 i 1871 
krew swoją przelew i , len sam rząd wystąpił 
z ustawami, mającepoi na oclu wytępienie polskiej 
nąrodowuści w chcęb>e państwa, papiestw o i ul- 
tram ontanie niemieccy, na których p re jjaźń  ta t  
bardzo Polacy liczyli, dziś patrzy się obojętnie ni 
to nowe łakój«4*> naros mcoś i  Prawda,
że pp. W indthorBt, SeLorlemer • A lst i inni po­
wstawali w Izbie przeciw tym ustawom, ale czy 
to nie była kom edya, skoro ciż bami nie stanęli 
po itro u i4 Polaków, gdy nowa polityczno-kościelna 
ustawa postawiła pęląkj/B dyeoezye w wyjątkowym 
stanie. P ? p ; e s  wo  t a ś  a n i  j e d p e m  s ł o ­
w e m  z a  P o l a k a m i  s i ę  n i e  u j ę ł o .

Papież gromiący świetnie -edagowanemi ency­
k lik am i wszelkie objawy hberalizmu i postępu, 
rzucający ciągłe protestu przeciw lzaozywistym 

| tendeneyom państwa i społeczeństwa wobec 1’ e-

ZMARNOWANY.
S t o d y n m  z  i y c i a  I n d u  l i t e w s k i e g o .
6 przez

W ito ld a  K a l in o w s k ie g o .

(Ciąg d&lizy);

Kaziuk wierzył, że nietylko inni ludzie, lecz na 
wet sam Gurklis przestanie go złodziejem nazy­
wać i Piotruśkę mu odda, tymczasowo jednak 
wypadało ukrywać się przed starym, by kochanki 
ma narażać na przykrość.

Spotkał się więc z nią raz jeszcze na odchc- 
duem w pobliskim iedlniaku. Piotrusia uwinąw- 
Bzy się żywo z obiadem, jaK tylko ojciec chrapnął 
sobie niedzielnym obyczajem , czemprędzej na 
miejsce schadzki pobiegła.

— Ty, Kazmk, musi i nie śniadał d z iś , a tu 
taki ; n aż -c i, pojedz sobie — przywitała 
dziewczyna kochanka i podała m  chustkę, w któ 
rej zawiniętą była partyka posolonego chleba, 
butelczyna z w ódką, łomoć słoniny i kilka jaj 
gotowanych.

— Ta, ja w domu jeszcze jadł — odparł Ka­
ziuk.

—  Ale przemarzł ty, nos u ciebie aż posiniał. 
Naj, w ypij, a czekaj, u m nie jeszcze pieczonej 
bulby jest —  i dziewczyna z zanairza wyjęła z 
dziesiątek kartofli, w popiele nieczonych.

— Jadło  eobaceywsey, to ■ ślina z gęby pucie- 
kła. Nie ma co , trzeba jeść — żartował Kaziuk 
i na pieńku przysiadłszy, począł łomotać ieano 
po drugiem .

— Ja  jeszcze tobie przyniosła o t, kapciuch i 
p a s ; długo one w skrzyni leżały, na ciebie cze- 
kaiy —  zaczęła znów Piotrusia. — Tkała ja  pas 
ten tk a ła , a zawsze bywało jedno w głow ie: 
przyjdzie Kaziuk po niego, czy nie przyjdzie — 
. dziewczyna okrywała po^ałunitami twarz kochan­

ka, a ciepłem swego oddechu rozegrzać ją usiło­
wała. — Fajkę z kapciucha nakładać będziesz, o 
Piotruśce wspomnisz. Pasem okręcisz aię, znowuż 
taki o Piotruśce wspomnisz. Oj, chytra ju l

— A bez pasa to i nie wspom niałbym , pra­
wda? — rzucił żartobliwe pytanie Kaziuk.

— Nie wiem — przynnlało się dziewczę.
— Nie w iesz?... nu to i nie wiedz. Ja  tobie 

tylko jedno powiem Piotruśka, jy nie markoć się, 
nie płucz, czy ja prędko przyjdę, czy nieprędko. 
Ja  c i e b i e  nie szukający znalazł, ty m n i e  
znaczy się od samego Boga sądzona. A teraz 
niewiadomo, jak to pójdzie; musi mnie SałtLno- 
wicz jaką robotę da, nie już to zawsze mnie jak 
kokoszce na jajkach w dsm u siedzieć. Ta, ja sam 
chciałbym raz za naukę wziąć się, wszystko prze- 
wąohnć, dowiedzieć się, jak fen stary pies grusze 
robi . . . .

— A na co tobie groszy? — naiwnie zapy­
tała Piotrusia.

— Długo gadać niema, co — odparł parob- 
czak ; — pamiętasz, zeszłą wiosną Mateuszowe 
dzieci jak popnchły, miakinę z brzozową korą 
żarły, ta i popuchły. Ty sama Malenszom nosiła 
to soli, to krup, to gryki. Ot, widzisz, a j'a dużo 
groszy miawsey, krowinę im kupiłbym, to juz jak 
ine-jak, a lżi j by im było. I  tak wszystkim chu- 
a »ah.,„ naokoluieńko. Zrozumiała ty teraz ?

— Jeszcze by nic — odpowiedziała Piotrusia,
—  Nu, potem lepiej zrozumiesz... teraz bywaj! 

Nie markoć się, nic zapomnę ja o tobie, ty o mnie 
nie za, imnij.

— Ja  by to, ja zapomniała, lubuś ty m ó j! — 
i u Piotrusi w oczach łzy się zaperliły.

—  Durni ty, czego dudy stroisel Zobaczysz, 
wszystko da Bóg dobrze będzie — pocieszał Ka­
zi ik, całując kochankę. — No, bywaj, wesoła 
bądź, wiesz, kapaiłów  nie lubię — żegnał ją.

Nie odszedł jednak i dwudziestu kroków, kiedy 
Piotruśka zawołała: — Kąziuk! ta, ja  głupia 
wzięła chustkę z Chlebem... po drodze zjesz, na, 
tcełmij — dopęaziła 1 oddała.

Baz ieszcze pocałowali się i rozstali.
Zamaszystym krokiem puścił się Kaziuk ście­

żyną leśną. Najkrótsze drożyny wybierał, co sił 
starczyło spieszył, by na czas w domu stanąć, 
bo akuratny jbgo pan nie lubił, jeśli kto zam„- 
rudzi, a tu już oBtatnie promienie słońca powoli 
znikały.

I  dobrze zrobił, że swe nugi wyciągał, bo wła­
śnie, kiedy do drzwi zapukał, nan Sałtanowicz 
przyrządzał latarkę, chcąc sam na noc konie 0- 
patrzyć.

— Ciebie widać nie było , szedłem szkapom 
siana zarzucić — przyw itał pan tonem lekkiej 
wymówki.

— Z przeproBzeniun panoczka, spóźu^euo. jię, 
obrządzę wszystko n ig im  — tłómaozył się pa­
robek.

— No, no, u rutuY  zasiedziałeś s i ę ; nie wiel­
ki jeszcze grzech —  pobłażliwie zauważył pryn- 
uypał.

— T a , gdzie tam l Piotruśhę widziałem tyle, 
co na drodze przechwyciłem  i potem uk radk iep  
przez dwa pacierze w lesie. Stary-by chyba mnie 
*;adł, jukb w chacie zobaczył. N ikt ze mną 
gadać nie ch c ia ł, wszyscy jak  na wilka p a trz ą . 
„Koniokrad) powiadają, złodziej, do tiwłtanowi­
eża przystał. ”

— Jfeubraty! durnie! g a łg acy ! — wybuchnął 
Sałtanow icz, przerywając r< lacyę KazmKa. — Na 
mnie szczekają, że ja złodziej, a sami om zło* 
dzieje , 1 chcieliby i nie m ogą, bo n ią  um ieją, 
bo boją s ię , a jak 00 pod rękę podwinie s ię , 
to każdy uk rad n ie , ot jak tu m ąie żywego w i* 
dzisz , ukradnie. Znam ja  ic h , jak  lichy szeląg 
znam. Taki  to Sałtanowicz złodziej, a jak  biedą 
przyciśnie, to do kogo? do m nie... cnoć ukrad 
kiem ... a do m m el Za podatki pocisną., „pkno* 
czku poratu j”, od obywatela krzy wda jąka... „pa­
noczku poradź, poki wiek nie Zapomnę”, w brzu­
chu zaburczy... „panoczku pa osminkg żyta daj”, 
i piBzczy to i jęczy ta  h o ło ta , a potetn c o ? . . .  
Nadyma ń ę , wielki honoi na uiebte napuszczą,

różne uciciwosri takie... 1 uaw ością konia prze- 
o ao w s, „kradziony1 powiada. Nie mu wdzięcz­
ności Kaziuk na sw ieoie, nie ma 1 Bób lnaz io p  
dobrze, to tobie jeszcze w geoę oiuną.

— Tak te ta k , pańska prawda, panoczkuI— 
potakiwał K aziuk, który z umysłu potrącił dra­
żliwą strunę, by rozmowę 1 pożądanym ila sie­
bie kierunku nawiązać i Biebie za zdeklarowane­
go ju ż , nie zważającego na opinię ludzką konio­
krada wydać.

— Ot i ciebie samego kto przed wojskiem za­
k ry ł? ... ja ! U  Logo ty ukrył się? ... u mnie! 
A ozy z potrzeby ja  to zrobił?... Nie. Go m nie 
tak bardso po tobie I za p ieniądze, k iw n ę , sto 
takich mam. Wszystko to ze szczerbo  se ica , 
dalibóg z serca, — mówił koniokrad, u p o m in a­
jąc o swych pogróżkach przy zawierąniu umowy 
z Kaziukiem.— Piąty miesiąc już jesteś u mnib , 
dużo aarodu widziałeś, powiedz, czy kto krey- 
wdotodł na m n ie , ozy kto choć słowem poskar­
żył s ię  ? N o , sam powiedz 1

t— Zachowaj B oże, —  pospieszył z odpowie­
dzią Kaziuk.

Gzy Sałtanowicz usiłował siebie sam ego, czy 
tez Kaziuka > dobroci swego serca przekonać, — 
m niejsta z tern, bc w t.ebm  może i mógł on wmó­
wić , że kierują nim „różne uczciwości tak ie”, 
w Kaziuka ©oa — nigdy. Chłopi Ir przez u kil­
ka miesięcy pobytu u  niego , chociaż nie poznał 
całości systemn koniokradzkiego, dostrzegł ,a - 
d n ak , że Sałtapowicz wzbogaca się i krzywdą 0-  
kradapych i wyzyskiwaniem kudnąoych.

— Chytry z ciebie lia, ale ze mnie taJcoe n 
dureń, r e z&urzysz t; mnie, — myślał sobie Ka­
ri u k , z izby wyszedłszy. —  Źyiotm ik  z ciebie 
puakosć, a jeszcue baran!t  skórę nakłada. Mógł­
by ty niejednem u pomódz, a drzesz, z kogo mo­
żesz, drzesz. O t, poozkaj, nie będzie u panie 
chudziak pode 'rzwiam i piszczeć: lęei piszcze­
nia ostatni grosz każdeina dam. Powii dacz co 
tubie po mnia ? zobaczysz, potąńouiesz ty  koło 
m nie je szcze !

Trafiła kosa na kam ień, chytry na chytrego.
W  każdym człowieku tkwi większa lub m niej­

sza doza chytrości, pozostająca że tak powjem, 
4  stanie, „potenuyainym”. % arunki ją  powołują 
do życia, każą jej działać, rozwijają, potęgują. 
Poznanie chytrości wyzyakiwacza-koniokrada i 
chęć zdobycia pieniędzy, wywołały ohytrość w 
Csziuku. Na jednym  wyłącznie punkcie skoncen­
trowała się myśl jego : jakby SołUn uwiozą po­
dejść, jakby stać się dlań niezbędnym i pozy­
skane sumowisko najkorzystniej dla zebrania gro­
szy wyzyskać ?

Tegoi jeszcze wieczora odkryło się dla Kaziu- 
kt * ego sprytu pole do popiBU.

— Nie już to m n ie , panoczku, długo jeszcze 
przyjdzie się tak Nałożywszy ręce siedzieć , pa- 
noczkowy chleb z .  darmo je ść?—zagadnął pryn- 
cypała Kaziuk, powróciwszy ze stajni.

Na ustach Ssłtanowio a prześliznął się uśmiech 
zadowolenia, — „o^iezdzi! się”, — pomyślał on 
soDie.

— W idzięz, ja nikogo nie przymuszam. K aż­
dy po dobrej woli u mnie ,dz,Q. Chcesz, przyu­
czę i ciebie. Poszlę raz do jednej rzeczy , poka­
żę; puszlę drugi raz do drugiej rzeczy, takoż 
pokażę; a p o tem , to i sam pom iarkujesz, jak i

0. Do czego głowi, nuwlęcej będziesz m ia ł, to 
i robić będziesz, — tiómaczył koniokrad

— Nc i cobj tak na ten  przykład, panoczku, 
ńziś ja mógł rob.o? —  dopytywał się Kaziuk.

— Hm... w idzisz, powiedziawszy tobie do łu  
mentnie, to niby t a k : jes. robota i robou. Trze­
ba w y c i ą g n ą ć  konia i s p u ś c i ć  konia. Do 
wyciągania ty jeszcze nie przydatny, do tego 
trzeba nawyk mieć. Kiedy k o i  już w ręku, to 
o m i i'B ze spaBzczeniem nie wielka bieda. U mnie, 
widzisz, jak w regarze wszystko nastrojone... tik 
a k , tik  tak ... idzie i idzie. Każdy swego pilnu­

je  , za Bwojem patrzy. Taką robotę p ie ń  szy le­
pszy kiep potrafi, tylko wierności i akuratnośoi 
trzeba. Kazano, zrobiono... rozumiesz?

(D. c. o.)
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rykalnych zachcianek, papież wdający się w układy 
z na wpół dzikimi władcami z powodu garstki 
misyonarzów, ta  sama głowa katolicKibgo kościoła, 
ten sam papież, na którego Polacy patrzeli jako 
na jedynego swego obrońcę — n i e  z w r a c a  
d z i ś  ż a d n e j  u w a g i  n a  b a r b a r z y ń s k i e  
p r z e ś l a d o w a n i e  s w y c h  n a j w i e r n i e j  
s z y c h  o w i e c z e k  — i r z e c z  b e z p r z y k ł a ­
d n a  w d z i e j a c h  — d a j e  n a j w y ż s z y  s wój  
o r d e r  p r o t e s t a n t o w i B i s m a r k o w i z a  ku- 
glarskie połechtanie papieskiej dumy oddaniem 
w ręce rzymskiego pontyfikatu rozstrzygnięcia sła­
wetnej karloińskiej spraw y! A  w następstw ie "» 
nieznaczne w gruncie rzeczy formalne ustępstwa 
w ustawodawstwie kościelnem Niemiec z „ t a k ­
t e m  i r o z s ą d k i e m  p o l i t y c z n y m "  pa p i e ż  
i g n o r u j e  ś m i e r t e l n e  ciosy , j a k i e m g r o ­
z i  ś w i e ż o  u p i e c z o n y  k a w a l e r  o r d e r u  
C h r y s t u s a  w m ę ż n y c h  i d z i e l n y c h  k a ­
t o l i k ó w  p o l s k i c h .  Tak postępuje te n , co 
ma byó uosobieniem miłości i sprawiedliwości.

O , czas w ielki, zapraw dę, żeby inteligeneya 
polska a za nią naród przyszedł do rozumu. Czas 
wielki zrozum ieć, że naród polski tylko w zgo­
dzie i przyjaźni z postępem i Słowiańszczyzną 
znajdzie rękojmię pomyślnego rozwoju i ocalenia, 
którego nie zapewnią mu ultram ontanie. Czas 
zrozumieć, gdzie są prawdziwi przyjaciele, a gdzie 
gotowi do zdrady polityczni spekulanci!"

Tak pisze Buskij K ur jer. Szkoda w ielka, że 
„brać słowiańska" nie dorosła do wysokości za­
dania w myśl przekonań głoszonych przez organ 
postępowców rosyjskich.

w e j  f l o t y  C z a r n e g o  m o r z a  nie tylko chwa­
ły i sławy, lecz także powrotu dawnych lepszych 
czasów rosyjskiej politym, owych czasów, w któ­
rych nie E u ro p a , lecz łtosya rozstrzygała o lo­
sach Wschodu, a s p r a w a  w s c h o d n i a  b y ł a  
w y ł ą c z n i e  s p r a w ą  r o s y j s k ą .  W ten spo­
sób wyrażają się i inne dzienniki petersburskie*.

Es. H o h e n l o h e  nam iestnik A l z a c y i  i L o ­
t a r y n g i i  stara się wszelkiemi sposobami zje­
dnać sobie osobistą sympatyę mieszkańców. Ko­
rzysta on z każdej sposobności, ażeby wychwalać 
zalety ludności, zamieszkałej w obu prowineyach. 
Bawiąc niedawno w Miluzio, głównem  ognisku 
francuskiego przemysłu w A lzacyi, wypowiedział 
on na uroczystej uczcie mowę, w której wysławia 
miejscowych fabrykantów za ich ludzkie postępo­
wanie z robotnikami. L ;czne instytucye dobro­
czynne, założone w tem mieście dla ulżenia losu 
ludności robotniczej, mogą, zdaniem namiest fika, 
posłużyć za wzór dla całego cywilizowanego świata. 
Jakkolwiek tego rodzaju pochwały mogły być 
bardzo przyjemne dla tych, do których się odno­
siły, to jeduak łatwiej byłoby rządowi zjednać 
ich sympatyę przez uszanowanie praw narodowego 
języka.

dniu maja, wzięło ogółem udział 340000 robo 
tników; około 190)00 przestaw  rzeczywiście pra 
cować. Fabrykanci skrócili czas pracy 42 tysią 

om robotników, którzy zaprzestali robót; oprócz 
tego otrzymało pożądano ulgi 15 tysięcy takich 
którzy nie mieli udziału w zmowie. Przeważna 
część robotników ile  otrzymała żadnych przy 
rzeczeń. A narchista M o s t ,  którego wypuszczono 
na wolność za kaucją w kwocie tysiąca dolarów 
odwdzięcza się rządowi ogłaszając w dziennikach 
żo polieya S t a n * w  Z j e d n o c z o n y c h  jest 
bardziej barbarzyńską niż rosyjska. Aresztowanie 
Mosta i sposób, wjairi  on się przytem zachowy 
wał, pozbawiły go wziętości w sferach, w któ 
rych dotychczas cieszył się popukiiiością. Polieya 
znalazła go w podejrzanym domu pod łóżkiem, 
skąd go wyciągnięto obsypanego pierzem.

Z Rady państwa
W ie d e ń ,  18 maja.

( t f )  Po załatwieniu spraw bieżących, po prze 
prowadzeniu wyboru uzupełń ająeego, po odmó­
wieniu zezwolenia na ściganie sądowe p. Pirki, 
przystąpiono do dalszej rozprawy nad projektem 
du ustawy o upustach podatkowych- Upadły 
wszelkie poprawki, stawiane do § 4, które żądały 
aby upust podatkowy rozciągał się i na rok na­
stępny, jeżeli szkoaa wyrządzona wywiera swój 
wpływ także na plon roku następnego. Bez roz­
praw przyjęto następny § b, według którego n- 
pusi w miarę szkoay w plonie wynosić ma 25 
do 100% . Paragraf następny oznacza term in, w 
którym należy uwiadomić władzę o szkodzie. Ko- 
misya proponowała 5 dni. Do tego paragrafu 
zgłoszono kilka poprawek, z tych jedna żądała, 
aby term in uwiadomienia trw ał dni ośm, licząc 
od zakonozenia się klęski elementarnej i dowie­
dzenia się o szkodzie. Przy głosowaniu, mimo 
sprzeciwiania się sprawozdawcy, przyjęto wszyst­
kie poprawki. Koszta komisyjnego zbadania szko­
dy i wynagrodzenie delegatów władzy skarbowej 
pokrywa w edług przyjętej poprawki do § 10 sam 
skarb państwa. Resztę paragrafów przyjęto bez 
zm ian ; tak samo ty tuł i wstęp do ustawy — a 
następnie rezolucyę, proponowaną przez p. Tfir- 
ka, wzywającą rząd, aby w gminach, dotkniętych 
klęskami elem entarnem i kazał co i ychlej zbadać 
szkody, a tymczasem wstrzymać się od ściągania 
podatków.

Z kolei polecono rządowi do jak nąispieszuiej- 
szego zbadania, dokładnego ocenienia i możliwe­
go uwzględnienia trzy petycje  z Czech o zwłoki 
i upusty .podatkowe, i o bezprocentowe zaliczki 
z powodu nieurodzaju w niektórych okolicach w 
roku przeszłym. Na tem przerwano posiedzenie. 
Przyszłe dnia 20 bm. we czwartek. Na porządku 
dziennym między innem i: trzecie czytanie pro­
jek tu  ustawy o upustach podatkowych i sprawozda­
nie komisyi przemysłowej o ustawie o zabezpie­
czeniu robotników.

Wiadom ści, nadchodzące z Grecyi, nie dają 
dokładnego wyobrażenia o politycznem położeniu 
w Atenach. M iau ter L u r i o t i s .  który objął w 
gabinecie Y a l r i s a  tekę spraw zagranicznych, 
uwiadomił poselstwa mocarstw o zmianie rządu. 
Nowy gabinet nie ma jednak szansy utrzymać 
się długo u steru. Dzisiejsza większoś 5 Izby ze 
chce zapewne pow .otu Dalyannisa, ponieważ je­
dnak król Jerzy prawdopodobnie na to nie przy­
stanie, prezesem gabinetu zostałby, w razie upad­
ku Valvsa, prezydent Izby, który dziś ma być 
wybrani tn. Gdyby przyszło do rozwiązania Izby 
i ro pisania nowych wyborów, przyjaciele Dely 
annisa zualiźliby się w mniejszością Ludność 
gie-cta nie przebaczy Delyannisowi, ze ją łudził 
nadzieja łatwych tryumfów i naraził na wydatek 
115 bj lionów franków. Wyborcy, którzy powo­
łani ; o j  broń, stoją obecnie na granicy, a wkrót­
ce mają powrócić do domów, nie dadzą z pe­
wnością głosu ministrowi, który trzym ał ich przez 
parę miesięcy w obozie i zamiast wysłać ich na 
Turka, naraził ich niepotrzebnie na trudy i nie- 
wygody obozowe.

Blokada portów daje się już uczuwać nadbrze­
żnym mieszkańcom. Przed kilku dniami usiłowała 
łódź rybacka przerwać linię blokady W pogoń 
za nią udała się austryacka łódź torpedowa. Ry 
bacy, którzy mieli ze sobą naboje dynamitowe, 
używane w rybołówstwie, użyli ich dla swej obro­
ny, a łódź torpedowa przestała ich ścigać. Z wy­
spy S ’i y a t h  o s, położonej na północ od Eubei, 
doniesiono do A ten, i i  zachudzi obawa, ażeby siatki 
austryackie nie zabrały nagromadzonych tam skła­
dów v ęgla. N a wyspie S p e z z, i a, leżącej u wej­
ścia d z a t o k i  argolijskiuj, zabrakło już żywności.

Słprawy szkolne.

Przegląd polityczny.
j t r a h ó w ,  19 maja

Kuło polskie miało uchwalić wysłanie do kie­
row nika m inisterstw a handlu bar. Pusswalda de- 
putacyi, złożonej z pp. Jaworskiego, Hammera i 
Bosunstocka z prośbą, aby rząd pod żadnym wa­
runkiem  nie zezwolił na zamierzone przez kolej 
Karola Ludwika podwyższenie taryf w ruchu we­
w nętrznym .

Austryacka Izba poselska ukońi żyła wczoraj

Z F  i 1 i p o p o 1 a donoszą ze źródeł urzędowych, 
iż opozycya usiłował*, zwołać tam wielki" zgro­
madzenie ludu r  celu urządzenia demonstracyi 
przeciw rządowi. Z im iar ten nie powiódł się je­
dnak Z okolic Filipopola przybyło do miasta o- 
koło 5 tysięcy lu d z i, którzy rzucili się na komi­
tet z okrzykiem : Zwołaliście nas po to , ażeby 
wypędzić księcia! Jedynie wdaniu się policyi za­
wdzięcza komitet swe ocalenie. Zgromadzenie u- 
chwatiło następnie rezolucyę, w której wyrażono 
zupełną wierność i uległość dla księcia.

obrady nad ustawą o opustach podatkowych 
jutro ma j ą  przyjąć w trzeciem czytaniu, po czem 
rozpocznie się ważna rozprawa nad ustawą o ubez­
pieczeniu robotników.

Komisya ugodowa już się wreszcie ukonstytuo­
wała, dzieląc się na znane już trzy subkom tety. 
Kwestya referatu banKowegu nie jest jeszcze za­
łatwiona. Dzienniki w ied eń sk i donoszą, że Koło 
polskie życzy sobie, żeby Polak objął ten refe­
rat — na co Czesi podobno się godzą, ale z dru­
giej strony klub Liechtensteinu p rą g n k  swngc 
prezesa mieć sprawozdawcą. Co do polskich kan­
dydatów waha się podobno rzecz między Biliń­
skim a Hausnerem . Pierwszego rzad mieć pra­
gnie sprawozdawcą, drugiego posłowie. Uwagę 
dzienników, że rząd ostatecznie rozstrzygnie, u- 
ważać musimy jako złośliwość.

Komisya sądownicza odbyta wczoraj posiedze­
nie, na którem  na porządku dziennym była usta 
w a , zmieniająca i uzupełniająca niektóre posta­
nowienia o postępowaniu egzekucyjnem, a nastę­
pnie wnioski o pewnych fideikomisach realnych.

W iedeński korespoudent monachijskiej Aily 
Z tng , miewąjący stosurki ze sferami rządowemi, 
zaprzecza podanej przez Sahńblatt wiadomości o 
zamierzonym zjeździe c e s a r z a  a u s t r y a c k i e -  
g o  z c a r e m  r o s y j s k i m .  Korespondent zwra­
ca uwagę na to ,  że Salonblait, wspominając o 
nowem spotkaniu monarchów, nazwał je rewizytą 
ze _trony cesarza austryackiegu; otóż do takiej 
rewizyty nie ma obecnie pow odu, gdyż cesarz 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  odwiedził pierwszy cara 
A l e k s a n d r a ,  który go następnie rewizytował.

W am u wczorajszym jako w rocznicę urodzin 
następcy tronu rosyjskiego spuszczono na morze 
w Sewastopolu wobec rodziny carskiej dworu i 
świty pancernik Czesmę i kilka innych statków 
wojennych. Fakt ten jeot dla serca rosyjskiego, 
pisze Noto. W remia, więcej zrozum iałym , n ii 
wszelkie słowa. Uroczystość ta wzbudza nadzieję 
ostatecznego zabliźnienia głębokich rac , z .danych 
R osji w Sew-stopolu. — Rosya oczekuje od n o ­

Zachowaniu się F r a n c y  i w sprawie greckiej 
było dla dyplom acji europejskiej zagadką. Nie 
umiano sobie wytłómaczyć, dla czego F r e y c i  
n e t  zaznaczył tak wyraźnie swe sympatyę dla 
polityki rz<jdd ateńskiego i nie przyłączył się do 
akcyi innych mocarstw. Gae. KJoń. domyśla się 
że chciał on działać na przekór Niemcom i p o ­
łączyć się z Rosyą. Rzeczypospolitej francuskiej 
chodziło przedewszystkiem o pozyskanie życzli­
wości Ros_,i, a ayplomaey,, francuska poinformo­
wała błędnie swój rz ą d , że popieranie Grecyi i 
utrzymywanie jej w oporze, odpowiada tajemnym 
życzeniom gabinetu rosyjskiego, których nie uwa­
ża z e  stosowne proklamować. Pokazało się wszak­
że, że Freycinet znajdował się w błędzie i dziś 
jedynym  rezultatem  owej dwuznacznej polityki 
jest fąkt, budzący we Francyi niezadowolenie, a 
m ianowicie: że am w Petersburgu, ani w Kon­
stantynopolu rząd rzeczypuspolitej nie posiada am­
basadorów , tylko załatwiać musi sprawy dyplo­
matyczne przez prostych chargesd'affaires. — 
W krótce po ogłoszeniu tego artykułu, ambasador 
francuski powrócił do Konstantynopola.

Paryska Lanłeme donosi, że stronnictwo opor- 
tunistyczne zamierzało zainterpelować Freyciaeta 
w sprawie w y d a l e n i a  L s i ą ż ą t .  Freycinet 
powziął jednak zamiar uprzedzić tę interpelacyę 
i wystąpić z m 'cyatywą. Odpowiedni wniosek 
m iał on jaż wczoraj przedłożyć radzie miuistrów. 
Gdy gabinet zgodzi się ua wydalenie, jeżeli nie 
w szystkich, to przynajmniej niektórych książąt 
F reycinet zażąda od Izby wotum zaufania.

Z przyjściem na świat s y n a  k r ó l ó w . . ,  
K r y s t y n y  rozstrzygniętem zostało pytanie, k' o|  
zajmie tron hiszpański, opróżniony wskutek śmierci 
Alfonsa XII. W ypadek ten ma dla Hisztfanii do­
niosłe znaczenie, gdyż wzmocni cn stanowisko 
dyuastyi i utrwali isn&jącą formę rządu, n i ezb j t  
silnie zakorzenioną w kraju, który od lat dw u­
dziestu tyle przeszedł wstrząśnień. Prezydent Izby 
deputowanych p. M a r t  o s ,  uwiadamiając Izbę 
o przyjściu na świat królewicza, wyraził nadzieję, 
iż osoba młodziutkiego księcia będzie dla Hiszpa­
nii symbolem porządku i spokoju. Zaraz po ukoń­
czeniu ceremonialnej prezentacyi ogłuszono no­
wonarodzone dziecię królem Hiszpanii. Na chrzcie 
otrzyma ono imiona Ferdynand Alfons i będzie 
panować jaku A l f o n s  XIII.

Nowusi, donoszą. że rząd c h i ń s k i  zgroma­
dził na obszarach M andżuryi, graniczących z Ro­
s ją , trzy korpusy wojska, liczące 240.000 ludzi, 

zorganizowane; wojsko to ma byćznakomicie 
zaopatrzone w karabiny 
w działa Kruppa.

najnowszego systemu i

W S t a n a c h  Zj  e d  n o c z  o n y  c h  spodziewa­
ją się rychłego zakończenia zmowy robotników. 
Bezrobocie ustało juZ wa wszystkich większych 
fabrykach. W edług urzędowych obliczeń w roz­
ruchach, które się szerzyły w pierwszym tygo­

Rada szkolna krajowa wydała pod d. 3 b. m. 
do wszystk.ch dyiekcyj szkół średnich d. 1. 
5303 następujący caólmk w sprawie e g z a m i  
n ó w  w s t ę p n y c h i p o p r a w c z y c h w s z k o  
ł a c h  ś r e d n i c h :

W myśl rozporząizenia JE . m inistra wyznań 
i oświaty z d. 2 stycznia 1886 1. 85 zarządza 
Rada szkolna krajowa, ażeby dyrekeye szkół śre­
dnich na przyszłość, począwszy od dnia uLoń- 
czema nauki w b.tii^cym roku szkolnym , co do 
egzaminów wstępnych i poprawczych, tudzież co 
dc rozpoczęcia roku szkbinego postępowały ści­
śle podług następujących okazówek: 1. Egzami' 
na wstępne do klasy I. szkół średnicn należy 
odbywać w dwóch term inach t. j. z kuńcem u- 
pływającego i z początkiem nowego roku szkol 
nego. Pierwszy z tych term inów przypada dla 
szkół średnich zachodniej części kraju, w których 
głów nD terye od 1 liper, aż do końca s'erpnia, 
na d. 30 sierpnia i 1, ewentualnie także 2 lipca; 
dla szkół średnich wschodniej części kraju, w 
których wspomniane W ye zaczynają się dopiero 
16 lipca, na dniu 15 i 16 ewentualnie 17 lipca; 
drugi term in przypada we wszystkich szkołach 
średnich kraju 1 i 2 , a w razie potrzeby także 
3 września. Wybór jednego z tych terminów 
pozostawia się kandydatom, względnie ich rodzi­
com. W każdym z tych terminów jednak roz­
strzyga się o przjjęciu lub uieprzyjęciu ucznia 
do klasy 1. stanowczo, a powtórzenia wstępnego 
egzaminu ani w tym sam ym , ani w innym  za­
kładzie dopuścić me można. Ażeby zaś zapebiedz 
przekroczeniu tego zakazu, jest obowiązkiem ka­
żdej dyrekcyi pouczać bezpośrednio po egzami 
nie reprobowanego kandydata, względnie jego 
rodz.ców, jeżeli są obecni w m iejscu, lub odpo­
wiedzialnego nadzorcę, że próba zatajenia niepo­
myślnego wyniku egzaminu i zgłoszenia się doń 
powtórnie w innej szkole średniej jest bezwa­
runkowo wzbronioną, tudzież, że uzyskanie przy­
puszczenia do powtórnego ugzaminH przez w pro 
wadzenie w błąd dyrekcyi innego zakładu śre­
dniego czyni ten powtórny egzamin w każdym 
wypadku nieważnym. Z tego też powodu ma dy 
rekeya zapytać każdego kandydata, zgłaszającego 
się juz w am u pierwszym po południu terminu 
przedwakacyjnego, a tem bardziej w dniach na­
stępnych i w term inie po wakacyach przed roz 
poczęlcieiń egzam inu, czy nie był już pytanym 
w innym  zakładzie i przedstawi mu dobitnie sku 
tki nierzetelnego w tym względzie postępowania.

2. Na egzamina wstępne do klas wyższych 
(niż I . ) . tudzież na egzamina poprawcze, prze 
znacza się dzień 1 , 2 a ewentualnie i 8 wrze­
śnia, które to dnie mają też być wolne od nau 
ki szkolnej. Nabożeństwo szkolne ma się przeto 
odbyć d. 3 września, poczcm d. 4 września 
mnsi się bezwarunkowo rozpocząć regularna nau­
ka szkolna.

Liczne skargi na ■ ląeie zmiany przyborów 
szkolnych w szkołach ludowych spowodowały m i­
nisterstwo oświecenia do wydania do władz szkol 
nych rozporządzenia, w którem  wzywa je do 
zbadania skarg owych i wydania odnośnych po­
stanowień. W szkołach tej samej kategoryi 
przynajmniej tego samego okręgu, mają być u- 
żywane ile możności jednakie przybory szkolne, 
których wzory mają znajdować się w szkole dla 
użytku rodziców i kupców.

Oz] tamy w Szkole: Grono nauczycieli lwowskiej 
wyż. szkoły realnej, wezwane przez Radę szk. 
kraj. do przedłożenia swych wniosków co du za­
mierzonej rtorgarizacyi naszych szkół realnych, 
oświadczyło się w zasadzie za wprowadzeniem:
1. języka francuskiego jako przedm iotu obowią­
zkowego począwszy od klasy III. 2. Języka an ­
gielskiego jako przedmiotu względni* obowią­
zkowego oa klasy Y. 3. obowiązkowej nauki g i­
mnastyki we wszystkich klasach po 2 godziny 
tygodniowo — z tem zastrzeżeniem , że ogólna 
liczba godzin naukowych w tygodniu nie ma 
przenosić w klasach niższych 30 a w klasach 
wyższych 32 godzin. Stosownie do tego ułożony 
rozkład godzin i przedmiotów przedłożono Ra­
dzie szkolnej krajowej.
—i r w r  t  iretEmaaBKKBatmmam ag oct x ,w .

W  sprawie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa.

Na ostatniem posiedzenia Wielkiego Wydziału 
Kasy oszczędności m. K rakow a, przy spusobno- 
śei rozdziału części czystych zysków za r. 1885 
osiągniętych, wyszedł na jaw bardzo ciekawy 
fakt, ilustrujący w sposób nader charakterystycz­
ny stosunek dwóch członków komisyi kontrolu­
jącej do dyrekcyi pomienionego zakładu, a który 
to fakt w interesie samejze instytucyi pokrótce 
omowić tu uważamy za stosowne.

W iadom o, że syndykiem Kasy oszczędności 
miasta Krakowa, od chwili jej zawiązania, był o- 
becny prezydent miasta p. dr. Feliks Szlachto- 
wski. W ybrany w listopadzie 1884 prezydentem  
miasta i uważając całkiem słusznie równoczesne 
pełnieuie funkcji syndyka Kasy oszczędności za 
niezgodne z stanowiskiem sw ojem , jako prezesa 
Wielkiego W ydziału, wykonywującego nadzór nad 
czynnościami Kasy, zamianował p. dr. Szlachto- 
wski na cza° swego urzędowania, jako prezydent 
miasta substytutem  swoim w syndykacie Kasy o- 
szćzęduości adwokata tutejszego, p.  dr. Józefa 
Kopffa, który też funkoye te od końca r. 1884, 
aż do obecnej chwili pełni.

Owoż, gdy p. dr. Szlauhtowskiemu jako syn­
dykowi kasy w latach poprzednich, Wydział wiel-
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ki przy sposobności corocznego rozdziału 
czystych zysków kasy między dyrekcyę i urzę 
dników przyznawał również pewną remuneracyę 
przeto zdawało się, iż w roku bieżącym rem une 
racya ta przypaśćby powinna po wszelkiej słu 
sznośei i sprawiedliwości substytutowi syndyka 
W tym też kierunku na osiatniem posiedzeniu 
postawiony był wniosek ze strony członków W 
W ydziału pp. Drów Kańskiego i Oyfrowicza.

Przeciw wnioskowi ternu wystąpili pp. aawo 
kaci Dr. Faustyn Jakubowski i Dr. Jan  Hajdu 
kiewicz, będący jak wiadomo radcami miejskimi 
t idzież członkami Wielkiego W ydziału a nadto 
na co tu główny kładziemy nacisk, t a k Ż 6 
c z ł o n k a m i  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  ka s y  
O s z c z ę d n o ś c i .

W dyskusyi tej ku niemałemu zdziwieniu zgro 
madzonyeh, przyznał p. Faustyn Jakubowski, że 
tak o n , jak i kolega jego p. dr. Jan  Hajdukie 
wicz, mieli sobie jako adwokaci przez grzeczność 
dyrekcyi Kasy oszczędności powierzane do prze­
prowadzenia rozmaite sprawy tejże kasy, za któ­
re naturalnie od tejże dyrekcyi z funduszów ka­
sy pobierali słusznie honoraryum według przed 
kładanych przes siebie rachunków adwokackich, 

czego pan referent konkludował, że w obec te­
go stosunku pp. drów Jakubowskiego i Hajdukie- 
wicza, mieliby oni również prawo do rem unera 
cyi, jeżeliby takowa substytutowi syndyka miała 
być przyznana.

My jednakże z owego otwartego wyznania p 
dra F . Jakubowskiego dochodzimy do całkiem 
innych wniosków. Pomijając kw estyę, czy ten 
nowy spoBÓb organizacyi syndykatu jest dobry 
czy nie, zapytujemy wymienionych pp. adwoka­
tów, c z y  f u n k e y e  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  
k o n t r o l u j ą c e j ,  a w i ę c  k o n t r o l o r ó w  
d z i a ł a n i a  D y r e k c y i  k a s y  o s z c z ę d n o ­
śc i ,  p o g o d z i ć  s i ę  d a d z ą  ze s t o s u n k i e m  
a d w o k a t ó w  t e j ż e  D y r e k c y i  w s p r a ­
w a c h ,  p r z e z  n i ą  im p o w i e r z a n y c h  i z a  
k t ó r e  o d  t e j ż e  D y r e k c y i  p o b i e r a l i  
p r z e z  s . e b i e  l i k w i d o w a n e  i p r z e z  n i ­
k o g o  i n n e g o ,  j a k  t y l k o  w ł a ś n i e  p r z e z  
t ą ż  s a m ą  D y r e k c y ę  k o n t r o l o w a n e  w y  
n a g r o d z e n i e ?  Gzyż nie uderzyła ich weale 
ta każdemu nieuprzedzonemu w oczy wpadająca 
kol zya między ich inteiesem  osobistym , 
adwokatów, potrzebujących życzliwości Dyrekcyi 
a ich obovi iązkami, jako członków komisyi, ma 
jącej czyuności tejże Dyrekcyi kontrolować?

Nie chcemy czynić tw ierdzeń, ue  które nie 
mamy dowodu, więc nie podejrzywamy bynaj­
mniej, żeby z tego stosumru f a k t y c z n i e  wy­
płynęła jak* szkoda dla instytucyi. Pragniemy 
tylko, ażeby raz już zaczęto u nas wykorywać 
zasadę niezgodliwości takich stanow isk, na któ­
rych jedna i ta sama osoba ma być i kontrolo- 
rem i zarazem przez kontrolowanego za jakiekol 
wiek funkeye wynagradzanym. Nie o osoby tu 
idzie, ale o rzecz, o zasadę, wszędzie tylko n<e 

nas przyjętą, zasadę, której zaniedbanie wiele 
, uż złego narobiło.

Musimy wreszcie wyrazić zdziwienie, iż w glo­
nie W ydziału wielkiego nie znalazł się nikt, któ 
ryby tę niewłaściwość należycie Dyl nacechował 

zarazem w interesie kasy postawił był wniosek, 
ażeby Wydział wielki wyraźnie i kategorycznie 
orzekł bezwarunkową niezgodność funkcyi człon 
ca komisyi kontrolującej kaey oszczędności z fun  
icyami adwokata tejże kasy i ażeby pp. drów 

Jakubowskiego i Hajdukiewicza stanowczo za 
wezwał do złożenia jednego lub drugiego z tych 
tolidujących z sobą mandatów.

Sprawy m iejskie.

{Spis dzieci w wieku szkolnym).
Prezydent mi»sta wydał następującą odezwę:
W dniu 1 czerwca b. r. stosownie do uchwa- 

y Rada miasta z dnia 10 maja r. b. ma odbyć 
się spis dzieci w wieku szkolnym będących. — 
Spis ten ma na celu wyjaśnić tyle ważne pyta­
niu stosunku dziuci uczęszczających do szkół do 
tych, które są obowiązane do szkolnej nauki. Do- 
tładne poznanie tego stosunku jest niezmiernie 
ważne do ocenienia sposobów zadośćuczynienia 
obowiązkom przez ustawy nałożonym na gminę, 
a jeszcze donioślejsze ze względu na rozwój o- 
światy w naszem mieście. Rozstrzygnięcie pyta 
nia zaluży od sumienności dokonanego spisu.

Rada miasta uchwalając przeprowadzenie tego 
dzieła, bym pewną, że wszyscy obywatele miasta 
zechcą przyjść z pomocą w uskutecznieniu jej 
myśli, gdyż taka czynność, jajr spis dzieci w wie­
ku 6 do 15 lat wymaga żywego zainteresowania 
się i pomocy obywatelstwa. Pomoc ta może być 
rozliczną. Jako właściciele domów lub ojcowie 
rodzin mogą obywatele dopomódz do ścisłego 
przeprowadzenia sp.su, dając sumienne odpowie 
dzi na zadane pytania, oraz przez usiłowania, aby 
żadne dziecko nie zostało pominięte z należących 
do spisu. Nadto do samego przeprowadzenia spi­
su zaprasza się niniejszym tych, którym pozwa- 
ają na to czas i pkoliczności, aby zechcieli przy 

jąć h o n o r o w y  u r z ą d  k o m i s a r z y  s p i s o ­
w y c h ,  podejmując się przeprowadzić spis w kil­
ku lub Kilkunastu domach według instrukcyi u- 
dzielić się mającej. Czynność komisarza spisowe­
go jest czynnością honorową, zaszczytną, podjętą 

zamiłowania dla spraw oświaty. W Niemczech, 
w Anglii oddawna, a ostatnim i czasy w W ę­
grzech i w Warszawie obywatele gorliwie spieszą 
ze swym współudziałem w dokonywaniu podo 
ouych prac. Dzięki takiej pomocy spis ludności 

Warszawie przed 4 laty dokonany, wypadł zu­
pełnie świetnie.

Wzywam przeto obywatelstwo t- s z e  do podo- 
onej działalności i nie wątpię, że pospieszy li­
cznie i chętnie, poświęcając trochę trudu i czasu 
aby przyjść z pomocą do poznania stosunków 
rozpowszechnienia nau ti w naszem mieście. Im 
zaś liczniejszy zastęp pracowników, tem praca 
lędzie mniejszą przez rozdzielenie jej n& większą 
iczbę osób.

Każdy ktoby chciał wziąć udział w przeprowa­
dzeniu spisu dzieci obowiązanych do szkolnej 
nauki, jako komisarz spisowy, zechce udać się do 
oiuia statystycznego w magistracie, gdzie będą 
przyjmowane zgłoszenia między godziną 3 a 6 
>o południu z wyjątriem  niedziel, codziennie aż 
włącznie do 25 maja.

Kraków, dnia 12 maja 1886 r.
Sda-htowski 

Prezydent miasta.

r rst.fc \ Jk a.

K r a k ó w ,  19 maja

S

Lekarze polscy U wód. W bieżącym roku ba­
wić będą u wód następująoy lekarze: w B y s t r e j :  

Henryk Halski, w F r a n o e n e b a d z i e :  dr. 
Dębicki Karol, dr. Przeździeeki, w G l e i o L e n -  

e r g u :  dr. Bulikoweki Stanisław, dr. Briibl, w 
a w o r z  u:  dr. Smoliński Stanisław, w I w o  n i ­
ż u :  dr. Dębicki Klemens, dr. Rieger Zygmunt 
i K a r l s b a d z i e :  dr. Hassewicz, dr. Jaroszyń- 
ki, dr. Jaworski, (dooent Uniw. Jagiell.) dr. Kre- 

towicz, dr. Stiohe Czesław, (z Król. Polskiego), w 
K r j n i o y :  dr. Blatteis Jakób, dr. Ebers Henryk, 
(kierownik zakładu hydropatycznego),» dr. Lorentski 
Andrzej, dr. Mars Antoni, (docent uniw. Jag ie ll), 
dr. Skórczewski Bolesław, dr. ZieleuiewsKf Miohał, 
(lekarz zdrojowy), w K u l a s z n e m :  dr. Grabecki, 

r L u b i e n i u :  dr. Krobicki Tadeusz, w M a r y -  
u b a d z i e : dr. Dobieszewski, dr. Eauffmaun, dr. 

Kopemicki Izydor (dooent uniw. Jagiell.), w M o r ­
zy  n i e : dr. Medwej Aleksander, w R a b c e :  dr. 

Rybczyński Aleksander, w Ry m a n o w i e: dr. Du- 
kiet, w S a s o w i e : dr. Bogćański Władysław, w 

w o s z o w i o a e h :  dr. Skakalski, w S z o i a w n i -  
y : dr. Doskowski, dr. Dworski, dr. Gluziński Le­

sław, dr. Gumowski, dr. Kołaczkowski Józef, dr. 
Soiborowski Władysław (lekarz zdrojowy), dr. Za­
ręba Tomasz, w T r e n e z y n i e :  dr. Filipkiewicz 
Stefan, w T r u s k a w o u :  dr. Piech Aureli, dr Ro­
sner Jan (asystent kliniki położn.), w W y s o w e j :  
dr. Neuman, w Z a k o p a n e m :  dr. CL-łubinam 
z Warszawy), dr. Piasecki W.nanty, w Ż e g i e -  
t o w i e : dr. Elektorowioz Emil, (ze Stryja), dr. 

Szczepański Tytus.
Wykaz ten zamieszczamy zarówno w interesie publi­

czność jak i pp. lekarzy , może on byó niekompletnym 
lub uie całkiem dokładnym, dlatego o wszelkie sprn- 
BtowaD'o i dalsze informaeye, uprzejmie prosimy.

Komitet obchoau „ W ianków" ukonstytuował 
się wozoraj ostatecznie, wybierając z groua ozłouków 
trzy kom isje: programową, muzyczną, i idmiuistra- 
oyjną. Zadania Łomisyj tych wyjaśnia samo ich naz­
wanie, dodać wszakże musimy, iż kornieya muzyczna 
jest tylko częścią programowej, a wybraią została 
wskutek największych trudności, jakie na razie spo­
tykają komitet wiankr.wy w przygotowaniu dla pu- 
bliozcości jakiej takiej chociaż muzycznej częśoi ob­
chodu.

Do pełnegn skłacka komitetu należą p. p. Albino- 
wek; Alfred, Bałaban Jakób, Barabasz Wiktor, Bia- 
sion Alfred, Broder Leon, dr. Chmuraki Serafin, 
Chyliński Michał, dr. Domański Stanisław, Gadom­
ski Walery (zast. przewodniczącego), Głuchowski 
Mieczysław, Gajewski Edmund dr. Grabowski K« 
zimierz, Kleczkowski Antoni, Kotarski Przemysław, 
Kłosowski Aleksander, (skarbnik), Korneoki Wincenty, 
Krzesz Józef, Łysakowski Bolesław, Marjnowskf 
Ludwik, Maszozyński Józef, hr. Mieroazowaki So­
biesław (przbWodnicząoy), Nawrocki Jakób, Niedziel­
ski Stanisław, Płochooki Tadeusz, hr Rey Kon­
stanty, Stein Artur, Tlachna Maurycy, Wójoioki 
Mateusz, Zarzyoki Andrzej, dr. Ziembiński Jan i Zu- 
brszycki.

Do komisyi admin:stracyjnej wybrano dwunastu 
członków, do komisyi programowej siedmiu, komisję 
muzyczną zaś wzmocniono zaproszeniem trzech p. p. 
mnzyków: Dubiela, Makarewicza i Ostrowskiego, na 
których wraz z p. p. Barabaszem i St. Niedzielskim 
włożono trndny może, lecz sądzimy bardzo wnżny 
obowiązek urządzenia częśoi muzykalnej oLeLodn.

Przewoduieząey hr, Sobiesław Mieroazowaki oznaj­
mił, iż prezydent dr. Szlaehtowski * przyobiecał dać 
Komitetowi, jak w lataoh ubiegłych zapomogę na 
jierwsze potrzeby.

Z powoda rezygnacji p. Radeokiego obowiązki 
sokretarzt komitetu powierzono p. Antoniemu Klecz 
kowekiemn.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu nieśmiertelnej 
pamięć Tarasa Szewozeuki, urządzony atarauiem 

ralowskiej czytelni akademickiej, odbyć się ma 
21 bm. w sali redutowej. Przypomnieć wszakże mu­
simy z obowiązku dziennikarskiego, iz na tonże 
dzień zapowiedziany jest Koncert Towarzystwa mu­
zycznego. Chyba nie dobrze to, iż zeszły się daty?

Na dochód bratnie] pomocy pi wygotowuje ohór 
akademicki pod kierunkiem p. Wiktora Barabasza 
zostający, wielki koneett, który jeżeli pogoda pusłu- 
ży, ma się odbyć w uroczystość Wniebowsiąoienia 

ego t. j. d. 3 czerwca w parku krakowskim. 
Koncerty tego rodzajn na świeżem powietrzu miały 
w fatach zeszłych zawsze u nae powodzenie, więc 
i zapowiedzianemu można je roK ow ać, ile że *ąozy 
się z nim cel niezmiernie sympatyczny. O szczegó­
łach doniesiemy wkrótoe.

Wygnańcy Z Pru8 potrzebują n mieszczenia: 1) 
rządca dóbr, żonaty, przyjąłby również obowiązki 
buchaltera lnb kasjera od 1 lipca; 2) kasyer, kon- 
trolor lnb bnohalter, żonaty, żona zaś może zastą­
pić panią domu, może się zająó wychowaniem dzie­
ci, udzielać im początkowe uauki, zaś będąo bardzo 
wyksztnłooną w muzyce, pragnie udzielać rnkcyj mu­
zyki i śpiewu; 3) rządea dóbr, lnb uadleśuiezy bar­
dzo zdolny, kawaler; 4) młoda rsoba życzy sobie 
lako panua służąca do wód jeohuć z państwem, zna 
się również ua krawieczyżnie, szyciu, fryzowaniu; 
5) kowal z żoną, bardzo zdolny, fabryozuy i ma­
szynowy, pragaie przyjąć obowiązri w większym 
skarbie; 6 ) organista a familią, bardzo zdoluy, mo­
gący byó gospodarzem; 7) kamerdyner kawaler, 
porządny człowiek; 8)  lokaj żonaty, również bardzo 
dobry.

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się we czwartek d. 20 bm. od godz. 12— 1 drugi 
publiczny wykład p. Władysława ŁuszozkLewioza, 
prot. szkoły sztuk piękuyoh: „O harmonii kolorów 
w zastosowaniu do sztuk pięknych i robót kobie- 
oyoh."

Z teatru. Chociaż o wznowieniu „Grubych ryb" 
uie podauo wiadomość w repertuarzu jednego z pism 
pewnie przez pomyłkę, publiczność zebrało s<ę wi la 
na wczorajsze przedstawienie. Komedya Btłuokiego 
ma w sobie taKi urok swojskośoi, tyle w niej żyća, 
prawdy, poezji, że km ją raz widział, zaohęoi się 
do powtórnego widzenia. Akoya zawiązuje się nader 
swobodnie, charaktery zarysowywują się od razu, 
rozwijają się Konsekwentnie, tworząc malowidło o har- 
monijnyoh barwach, tem dla widza sympatyczniejsze, 
że stawiające go śród świata swojski egu, pełnego 
serdeczność, naturalnego humoru i pobłażliwej z ‘ j - 
śliwości. Typy są na pozór zwykłe, a w ieh natu­
ralność tkwi cała trudność dla aktora, przyzwycza- 
onego do prezentowania charakterów będących nie­

jednokrotnie fantazjami autorsKiomi
Pani Stachowicz i p. Felikaiewloz tworzyli duet
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z źyoia, na deski Bceniczne przeniesiony. Nie było 
rysu z zachowania się Wandy, Któregoby p. St. nie 
poohw yciła i z piaw dziw ym  nie oddała wdziękiem.

Polskie dziewczątko z serdecznością dobrej wnu 
ozki, swywolnym humorkiem pensjonarki i Tryzmem 
przebudzonego serduszka wcieliło s!ę za pośredni 
ctwem artystki w postać prawdziwą. Pani Stacho­
wicz m& rzadko spotykaną u naszych aktorek natu­
ralność dykcyi i ruchów, a przymioty te w kotne- 
dyi ważnym są czynnikiem; w sferze bomedyi ory­
ginalnej i do tego m eszczańskiej są podstawą po­
wodzenia. P. Feliksiewicz z Pagafowicza zrobił bo­
hatera wieozoru, nie wątpimy, że dyrekoya we wła­
snym interesie pozwoli artyście częściej obdarzać 
publicznoso podobnie skończontm kreacjami.

Tegoż wieczoru w „Dzieciakach11 obok „konotr 
towej“ gry p. Siemaszki, debiutowali pp. Piaseccy 
ze Lwowa. Z jednego występu w rolach niewielkich 
nie można sądzić o użytecznośoi pp. Piaseckich; 
oboje posiadają rutynę, czy jednak pani P będzie 
mogła objąć wydział ról naiwnych a pan P. chara­
kterystycznych, okazać się to może po dalszych wy- 
stępaou, jeśli takowe nastąpią, We Czwartek bowiem 
aensaoyjoą „Dorą" a w Sobotę zawsze świeżym 
„Światem nudów" pożegna pni Stachowicz naszą 
punlicznoić, — może więc na debiuty zabraknąć 
ozasu. Aem.

Na plantacyach W stronie klasztoru franciszkań­
skiego zaczęto zakładać fundamenta pud pomnik, o- 
fiarowany miastu przez radcę m. Dr. Jordana. Wy­
konanie nowego pomnika, który ma przedstawiać 
G r a ż y n ę ,  powierzonem zostało p. Daunowi, który 
wykonał stojącą .już na plantacjach Lilię Wenedę.

Egzamin dojrzałości W gimnazjum św. Jacka 
rozpoozoie się dnia 24 bm. w poniedziałek cu do 
zzęśoi pisemnej, poczem ustny egzamin odbędzie się 
dnia 10 czerwca.

Niektórym pp Kupcom tutejszym  należy przy­
pomnieć przepis Magistratu, dotyczący urządzenia 
mark'Z sklepowych. W niektóijoh bowiem miejscach 
są one tak nisko zawieszone, że narażają na zrzuoo 
nie kapelusza, jeżeli idący chodnikiem nie obejdzie 
markizy lub uie nagnie przed nią dobrze k a ik u , 
oo nie wszystkim mieszkańcom naszegu miasta spra­
wia równą przyjemność.

Zapiski policyjne. Jan Wójoik i Bolesław Han- 
lik, włóozęgi, przytrzymani zostali w nocy z 17 

na 18 bm. przez stiaż policyjną z powodu, iż obaj 
będąo uzbrojeni w k je, rozbijali sztachetki i druty 
po plantach, — obu szkodników ukarano policyjnie. 
Straż policyjna przyaresztowała Cyryla Fukaoza na­
dzorcę wagonów na stacyi kolejowej w Suchy, któ­
ry przybywszy do Krakowa chciał sprzedać dwie 
skóry wyprawne. — Zapytany Fukaoz skąd takowe 
posiada, wyzDał, iż pewien jego kolega na stacyi ko­
lejowej w Suchy skradł te skóry i jemu doręczył 
tylko na sprzedaż. Dochodzenie zarządzono w tej 
sprawie, a tymczasem Fukaeza uwięziono. — Mi- 
oh&ł Kowal nadzorca aresztów policyjnyjnych z 'o- 
żył Dyrekcji Policy; dyament szlilarski, który zna­
lazł na ulicy Mikołajski j.

LWÓW, l 7 maju. M usto nasze zostało dzisiaj r>  
no zaalarmowane straszną wieścią, Iż ogromna ka­
mienica, zwana Kreppów, przy rogu ul'oy Krakow­
skiej i Kościele j zawaliła się, a w gruzach jej zna­
lazło śmierć kilkaset osób. Na szczęście wieść ta,
00 do zasypznia ludzi, okazała się znpełnie mylną, 
a tylko w części praw lziwą , co do zawalenia się 
domu. W istocie ruuę a cała trzy piętrowa oficyna 
ou strony północnej wewnątrz, a tylko dzięki nad 
zwyozaj szozęśo w mu zbiegów, okoliczności nikt z 
mieszkańców nie stracił życia. Katastrofa nastąp ła  
przed godz. 9 rano, w łtśnie w takiej porze, kiedy 
wszystka służba była w mieścip, a dzieci, zazwy­
czaj bawiąoe się na gankach, w szkole; innych mie­
szkańców zaś albo nie było już w domu, albo znaj­
dowali się we frontowych pokojach od ulioy Ko- 
śoielnej.

Natychmiast po wypadku przybył p. prezydent, 
straż ogniowa z naczelnikiem , zaalarmowana sygna­
łem pożarowym, (Btiażnik bowiem z wieży ratuszo­
wej wziął wznoszącą się kurzawę za pożar) — i 
dyrektor policyi, który w pierwszej chwili zaraz 
przeprowadził śledztwo, ozy kto z mieszkańców nie 
zginął.

Ze ooś podobnego mogło si; stać w etolicy kraju
1 to nie pierwszy raz, tylko ten może zrozumieć, 
kto wie, jakich sz.uczek i kruczków używają nie­
którzy niesumienni właściciele domów, aby wszyst­
kie nakazy magistratu obejść, a przynajmniej w nie- 
Bkończom rć odwlec. Dodać jeszcze należy, że ka­
mienica , w której na«tąp:ła katastrofa, należy do 
oBławiouego w tym kierunku Arona Filipa, wla-

‘ śoioiela ośmiu kamienic, który przeciw każdema naj 
mniejszemu rozporządzeniu władzy natychmiast re- 
kuruje do wszystkich mnżliwyeh nstanoyj. Dla scha­
rakteryzowania niesumieuncści jego deść p'zytoozyć, 
że magistrat już przed kilku laty nakazał mu delo- 
zowaó te oficyny, a mieszkańcy od kilku tygodni 
codzienuie wskazywali mu świeże a groźne rysy w 
murze, Aron jednak umiał zawsze uspokoić mie­
szkańców, każąc stróżowi rysy zaemarowaó. Trzeba 
było widzieć dzisiaj p. Aroua, z jaką czelnością pro­
testował przeć w nakazowi p. prezydenta, aby na­
tychmiast została opróżnioną cała kamienica, — jak 
mocno gniewał się, gdy strażaoy rozrzucając gruzy 
„psuli mu stera cegłę “ Naturalnie, że zbyt eszozę- 
dny p. Aron, poniesie wielkie szkody, kamienica ta

bowiem należy do największyoh we Lwowie. Mie­
szkało w niej 60 rodzin, posiada trzy wielkie fronty
0 dziewięoiu oknaon Każdy, oały zaś dół zajęty był 
przez sklepy, które nie małe musiały przynosić do­
chody, dom bowiem stoi przy najładniejszej i naj­
bardziej handlowej ulioy.

Wypadik ten powinien ekłenió magistrat, aby 
przedsięwziął jak najśoiślejszą rewizję domów, w 
których dawno już dopatrzono niebezpieczeństwo i 
bez względu na wniesione rekursa, na własną od­
powiedzialność kazał delożowaó. Po energii naszego 
prezydenta p. Dąbrowskiego można się spodziewać, 
że niezawodnie się to stanie. Podoone wypadki przed 
laty na Zarwanioy i przy ulicy Jagiellońskiej, jako- 
też dzisiejszy, usprawiedliwią najsurowsze środki.

Lw ów , 18 maja. Kapituła rz. kat. we Lwowie 
wybrała ks. dra Rudolfa Lewickiego, ozłonka Rady 
szkolnej krajowej, kanonikiem gremialnym na miej­
sce opróżnione nominaoyą ks biskupa Morawskiego.

Pożary. W Nadwórnej wczoraj n półnooy po­
wstał z niewiadomej przyozyny pożar nader niebez­
pieczny, gdyż w samem śródmieściu. Do drugiej 
godziny po północy spaliło się 23 domy, — na 
szczęście z ludzi nikt życia nie utracił.

W Głuchowie pod Łańcutem 16 b. m. zapaliły 
się zabudowania dworskie. Owozarnia z 364 owcami 
ze szczętem spłonęła, — resztę zabudowań ooalo- 
no. Przy ratowaniu poniszozono również niektóre 
przyrządy ratunkowe.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miasta 
Kołomyi p. Leopoldowi Wajglowi, profesorowi miej­
scowego gimnazjom.

Z redakcyi Gaetty Narodowej, podług donie­
sienia Kuryera lwowskiego, wystąpili pp. Wlady- 

’ sław Gołębjrski, Stefan Rimult i Aleksander Yogel.
! Z Kasy sądu powiatowego w K ę t a c h  skra-

d z io n u  depozytu na łączną kwotę do 60.000 złr. 
Złodzieje dostali się do Kasy w nocy.

1 W Warszawie w ubiegłą sobotę na ulicy Freta 
' wybuchł pożar w jednym z niższych tamtejszych
domów. W przód nim pospieszono z pomooą, niszozą-

* oy żywioł pozbawił żyoi- kiUa osób, kobiet prze- 
1 ważnie, które uduszone dymem, znalazły śmierć w
płomieniach.

| Obraz Munkaczego „un.ystua przed Piłatem"
zwiedziło w Warszawie sto tysięoy osób. Jest to 
oyfra, jak pisze Kur. W a m ., niepraktykowana 
lutąd, a świadczy najwymowniej o wartośoi obrazu. 

| DwÓChsetna rocznica urodzin znakomitego Ga-
* bryela Daniel*, Fahrenheifa, reformatora termometru 
(i barometru, minęła w tych dniaoh. Fahienheit b y ł 
' synem kupoa gdańskiego i poozątKowo do stanu 
| handlowego się przygotowywał, następnie jednak, 
i z upodobania, poświęoił się studyom nad fizyką. 
| Odbywszy dłuższą podróż po Niemozech i Anglii,
' osiadł w Holandyi, gdzie najsławniejsi fizyoy onego 
■ ozasu, a między innymi i Grayesande byli jogu na- 
I uczycielami. W r. 1714 FahrenLeit po raz pierw- 
1 szy wpadł na myśl użycia rtęoi do termometru, przy- 
' ozem, jako minimum ciepła, wziął zimno, panująoe 
j w Gdańsku w oiągu zimy w r. 1709. Zbudował 
i on też pierwszy termo-barometr. Nadto wynalazł 

nachinę do osaszania zalanych miejscowości, uzy- 
‘ skał nawet od rządu przywilej na swój wynalazek, 
leoz nie mógł dokońozyó zaczętego dzieła, albowiem 

i śmierć zaskoozyła go 16 września 1736 r.
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Mianowania:. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta sąduwago w Rzeszowie Antoniego J  e- 
z i e r s k i e g o  sędzią powiatowym w Nisku.

Rada szkulna krajowa zamianowała .ymczasowego 
nauczyciela kierującego Wujoieeba Węgrzyńskiego 
w Tłumaozu, rzeczywistym nauozycielem kierują- 
oym czteroklasowej szkoły etatowej w Tłumaozu; 
nauczyciela Józefa Hanusiaka w Bieńkiwce, rzeczy­
wistym nauozycielem szkoły etatowej w Bieńkówoe 
i nauozyciela tymczasowego Jana Biluma w Tysz- 
kowcach, rzeczywistym nauczyoielem szkoły etatO' 
wej w Tyszkoweaoh.

Składki. W AdminiBtraoyi Nowej Reform y  na 
pogorzelców w Lisku złożyli: A. B. 2 złr. 50 ot., 
Prezbylerstwo ewang. Zboru w Cieszynie 44 złr. 95 
ct., z dobrowolnej składk' urządzonej w kośoiele 
Jezusowym, Red. Tyg. illu str .: Warszawa na Lisko 
6 złr., na Stryj 12 złr. i rs. 3 kop. 50.

R epertuar te a tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  20 maja: Piąty gośoinny wy 
stęp Felioyi Stachowicz. „Dora", sztuka w 5 aktaoh 
W. Sardou, przekład Wł. Sabowskiego.

W s o b o t ę  22 m aja: Benefis i szósty gośoinny 
występ Felicyi Staohowioz. „Świat nudów", kome 
dya w 3 aktaoh, napisał Edward Pailleron, tfóma- 
ozenie Jana Arwina.

W n i e d z i e l ę  23 m aja: O s t a t n i  r a z  w rym 
s e z o n i e  „Braoia Lerohe", komedya w 3 aktaoh 
A. Asnyka.

zraaf&Kłia-zo yacąraBS w sss a t  ■■ -m BraaBBB—wg— ■
Akcya ratunkowa.

Na rzecz pogorzelców w S*ryju i Lisku są do 
sprzedania w księgarni K. I. Żuj ińskiego i Heu 
manna w Krakowie książki, złożone przez panią 
Helenę Nowoleoką, wdowę po ś. p Aleskandrze, 
głośnym wydawoy. Nadesłany nam wykaz tych dzieł

po bardzo zniżonyoh oenach, obejmuje: Pół wieku 
pracy J. I. Kraszewskiego 30 ot., Jan Kochanow­
ski, dziedzio Czarnolasu 10 ot., Zabytki sztuk pię­
knych Krakowa 10 ot., Poezje Stanisława Grudziń­
skiego 20 ot., Pol i jego pisma 10 ct., Pamiątka 
podróży cesarza Franciszka Józefa I  po Galioyi 50 
ct., Pamiątka obohodu 500-letniej rooznioy zaślubin 
Jagiełły z Jadwigą, królową polską, 10 o t , Skar­
biec polski, mniejsze wydanie 60 ct., Skarbieo pol­
ski, większe wydanie 1 złr. Otrzymane ze sprzedaży 
pieniądze w całości użyte być mają na pomoo dla 
pogorzelców.

W iaM ci Mtowejtoaclie i artjstpne.

—  Premium tegoroozne zjednoczonego Tow. Przy- 
jaoiół Sztuk Pięknyoh przyniesie akcyonaryuszom 
nowośó, poraź pierwszy dopiero pojawiająoą się w 
rocznikach towarzystwa. Zamiast zwykłej reprodu­
kcji jakiego obrazu w olejodruku lub rycinie, otrzy­
mają oni na r. 1886 album złożone z sześciu kart, 
łąoznie z ozdobną, artystycznej wartośoi kartą tytu­
łową. Pięć kort albumu obejmie następujące przed­
mioty ; Reprodukcję kolorową akwareli, na którą dy­
rekcja rozpisała była w marou b. r. konknrs, dwa 
również drogą rozpisanego kuukursu premiowane ry 
sunki w heliografioznem odtworzenia. Dalej w takiej- 
że reprodukoyi wybraną inną z nadestanyoh na kon­
kurs akwarel i nakonieo w tenże lam sposób od­
tworzony jeden z mniejszych Lietoryu*nyuh obrazów 
mistrza Matejki. Wiano zaiste bogate, które powinno 
w wysokim stopnia zadowolnió ozłopków zjednoczo­
nego towarzystwa a przysporzyć znakomitą na rek 
bioząoy liczbę akoyonaryuszów. Wybraua przez dy­
rekcję osobna komisaya faohowyob znawców dołoży 
starań, aby reprodukoye te nie ustępowały orygina­
łom i album w niozem nie było podobne do owych 
tuzinkowj. il publikaoyj, wydawanych przez zagiani- 
oznyoh spekulantów, które są ietnem przeoiw Bztuoe 
i pięknu bluźnierstwem a zamiast kopii arcydzieł 
podają zwykle ioh karykaturę. Będziemy się mogli 
nim poohlubió.

Ogłoszony konkurs przyniósł nad wszelkie spo­
dziewanie świetny rezultat. Publiczność będzie miała 
sposobność przekonania się o tern, dyrekcja towarzy­
stwa bowiem postanowiła umieśoió na wystawie na­
desłane na konkurs przez artystów akwarele i ry­
sunki, poozem przesłane one zostaną także na wy­
stawę lwowską. Ne Konkurs nadesłano dziewięć a- 
kwarci, sześć rysunków i siedm kart tytułowyoh. 
Niestety, trzy z pomiędzy tyoh prao a są to utwory 
pierwszorzędnej pjęknośoi, nadeszły do Krakowa już 
po terminie konkursowym. Ale śmiało rzeo można, 
iż każda z nadeełanyoh prac zasługuje jeźli nie na 
premiowanie, to na wyraz uznaiiia, a są między 
niemi tak piękne, że wyrazie się godzi żyozenie, aby 
je dyrekoya nabyć zeohoiała do rozlosowania. Jury 
w wyborze zatem niemałą miało trudność. Składało 
się jv ry  z mistrza Matejki jako przewodnioząoego 
i Z pięoin ozłonków ; dyrektora Łuszozkiewioia, prof. 
Loefflera, prof. Sokołowskiego, p. Ludwika Mioba- 
łowjkiego i p. Alfreda Roemera.

Premiowana akwarela jest pełnym sielankowego 
wdzięku dziełem mistrza Wojciecha G e r s o n a  i 
przedstawia młodego skrzypka górala, który dźwię­
kami swyoh skrzypieo wypowiada stojącej obok dzie- 
wozynie miłośne swe uozuoia, patrząo na nią roz- 
kuohanym wzrokiem. Druga akwarela, tóra w jury  
po zyskał» nawet większość głosów, leoz z prijozyny 
przekraciająoyoh warunki konkursowe rozmiarów pre­
miowaną być nie mogła), jest utworem Czesława 
J a n k o w s k i e g o  i przeznaczoną została do repro- 
dukoyi heliografioznej. Przedstawia ona soenę alego­
ryczną, wyobrażająoą przeoiągająoy ze sztandarem 
poczet artystów przed posągiem Sztuki, do którego 
garuą się z zapałem młodzi adepoi. Alegorya zro­
zumiała, ugrupowanie nadzwyozaj efektowne i pełne 
ezlauhetnuśoi.

Z pomiędzy nadeełanyoh rysunków, jeden z niob 
ślioznj, nadesłany po u godłem „Może się uda", u- 
znało jury jednogłośnie za „posiadająoy niezwykłe 
zalety" i odznaozyło go tą poohwałą, niemogąo je­
dnakie premiować, z powodu wainegc błędu per­
spektywicznego. Gdyby nie ten b łąd , rysunek ten 
otrzymałby był prawdbpodnie pierwszą nagrodę. 
Przedstawia on potną oharakteru i wdzięku soenę 
ludową na tle krajobrazu, rozległy plac przed ko­
ściołem w dzień odpustowy. — Nagrodę pierwszą 
otrzymał Stan. W o l s k i  za rysunek przedstawiają­
cy episod wojenny z czasów, jak się zdaje, pierw- 
Hlógo cesarstwo. Soena wojskowa, ugrupowanie li- 
oznyob figur, przeprowadzone z wielkim talentem, 
wybornie seśrodkowane w punkoie kulminacyjnym, 
rysunek śniady. Rzeoz przedstawia ohwllę, w której 
przed jenerałem stawią straże sohwytanyoh dwoje 
ludzi, posądzonych zapewne o szpiegostwo, oygana 
i młodą oygankę. — Drugą nagrodę otrzymał zna­
komity nasz pejzażysta Roman K o c h a n o w s k i ,  
którego nikt pewnie nie prześcignie w pochwyce­
niu melancholicznego charakteru polskiej okolioy. 
Jest to pełen werwy artystycznej rysunek węglem, 
przedstawiający krajem laea idącą niewiastę wiejską.

Z nadesłanych na konkurs kart tytuluwyoh naj­
bardziej odpowiadał ogłoszonym warunkom projekt 
Włodzimierza Łuskiny i temu też przyznano na­
grodę.

Dział ekonomiczny,
Ma8Zynki parow e. Do wozorajszej wzmianki o 

maszynce parowej o sile ćwierci konia dodajemy 
na podstawie bliższych informaoyi, że oena owej 
maBzynki, będąoej na wystawie, wynosi nie 350 
złr., leoz tylko 180. — W tejże eamej praoowni 
p. Preyera przy ulioy Floryańekiej jest obecnie w 
robooie inna nowego pomysłu o sile 2 koni, ale 
mała, przenośna, tak urządzona, iż siła jej da się 
łatwo zredukować do roboty znaoznie mniejszej. 
Cena jej będzie stosunkowo mniejszą, bo około 200 
złr. Właśoioiel fabryki ma zamiar według gutowyoh 
już pomysłów wyrabiać podobne drobne maszynki, 
zastosowane do wszelkiego użytku, jeżeli będzie miał 
zamówienia. Niejeden mały zakład przemysłowy, 
zatrudniająoy prawie oiągle dwoje, troje Inb ozworo 
ludzi jako żywjoh motorów, może taką maszynką 
oszozędzić wiele wydatku.

T arg  nierogacizny. Wiedeń, dnia 18 maja. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 5974 eztut 
nierogaoizny, w tern z Galicji 2703, z Węgier 3271. 
Targ był lepszy, oeny podniosły się o 1 do l 1/* 
centa.

Płacono za towar wyborowy po 40 dc 41 ot., 
ra średni po 36 do 39 ot., za lekki po 31 do 35, 
za prosięta po 37 dc 41 ot. sa kilogram żywej 
wagi bez podatku koneumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
K l a s z t o r u  ks.  D o m i n i k a n ó w  n i e  ma  

j u ż  w L u b l i n i e  jak donoai korespondent De. 
Poen. W klasztorze było 6 księży, z tyoh trzech, 
z decyzji Dobrjańakiego, za udzielanie jakoby sa­
kramentów Unitom wywieziono niedawno do od­
ległych gubernij carstwa, trzech zaś pozostało na 
miejscu, mianowicie ks. Szeliga, ks. Gaworski i 
trzeci jeszcze. I  tym jednak niedługo przyszło 
cieszyć się swobodą, gdyż w ubiegłym tygodniu 
i tyoh zakonników wywieziono do parafii Gidle, 
gdzie znajduje się klasztor bazyliański. Tym ra­
zem władze zachowały się zręczniej. Dla uniknię 
cis rozgłosu i nowego *atargu z ludem, żandarmi 
wywieź! księży w nocy, po cichu, i tylko dla po­
wstrzymania możliwych rozruchów na wypadek, 
gdyby ludność dowiedziała aię o losie duchownych, 
na dworcu kolejowym ustawiono dwie roty woj 
ska u k r y t e  w pobliskich krzakach.

W  Warszawie odbyty aię w tych dniaoh are­
sztowania między robotnikam i, zamieszkałemi w 
ulicy Jerozolimskiej i Brackiej. Utrzymują powsze­
chnie, że są to a r e s z t o w a n i a  s o o y a l i s t y -  
c z u e. Wątpić jednak o tern wypada, aby niepo­
koje miały pochodzić ze źródeł soeyalistyeznyeh, 
szczególnie dz iś, gdy po zagaszeniu ostatnich 
iskier importowanej z Bosyi anarch ii, warstwy 
niższe nie pozostają już pod wpływem agitacji 
rosyjskiej inteligencji.

PeLt sbursklja W iedomwK  — jak pisze Kuryer 
W aruawski — r  profesion de fot, zamieszczonej 
w Warse. Dniewnihu przez nowego redaktora, 
dostrzegły wiele optymizmu. Z tego ostatniego 
pismi., z programowego „rtykuła, o którym mo­
wa, przytaczają one następny ustęp: „Wierzymy, 
że nadejdzie czas, kiedy myśl polska. oczyściwszy 
się z marzeń podobnyoh do tyoh, jakie słyszymy 
w mowach niektórych posłów aejmu berlińskngo 
albo wiedeńskiego, a których zastosowanie w 
praktyce widzimy w Czerwonej R usi, znajdzie 
uspokojenie w dumnem przeświadczeniu, że po 
żyteoznie, uczciwie i zaszczytnie jest ałużyć inte­
resom państwa rosyjskiego i Rosy', nadającej swo­
bodę masie ludowej, broniącej rzeczywistych in­
teresów naredów, wchodzących w skład jej or­
ganizmu państwowego, nie zaś interesów pozor­
nych i fantastycznych. JeBteśmy głęboko przeko 
nani, że niedalekim jest czas, kiedy w życie Po­
laków wejdzie poczucie potrzeby znajomości pań­
stwowego języka rosyjskiego". Na to Pet. Wied 
odpowiadają następną uwegą: „Pięknr nadzieja, 
ale byłuby pożądanem, aby m e pociągała do u- 
atępsłw w oczekiwaniu przye-łego dobra, czego 
przodewazystkiem zawsze wystrzegał się zmarły 
p. Szcji balakij i oo jeat rzeczą bardzo ważną w 
stosunkach polsko-rosyjaki i " .  Nowa dobra zapo 
wiedź I

kryto spisek, wymierzony przeciw ks. Aleksan­
dr jtTt i ooecnemu prezesce ministrów

W edług innego doniesienia dc tejże Ag Ha- 
vasa zgromadzenie narodowe Kandyotów miało 
uchwalić adres dc konzulów obcych mocarstw, 
w którym zaręczają, że chcą pozostać poć pano­
waniem tureckiem  — w nadziei, że W. Porta 
ocen? to zachowanie się mieszkańców Kandyi i 
rozszerzy ioh przywileje.

Londyn, 19 maja. Na wozorajszem posiedzeniu 
Izby gm in oświadczył Bryce, że blokada wybrzei- 
ży greckich nie przeszkadza obcym okrętom zbli­
żać się do wysp g reckich , dlatego niepodobień­
stwem je s t, by na tych wyspach m ógł powstać 
mak żywności. Również n ik t nie przeszkadzał 
deputowanym w podróży do A ten. Izna przyjęła 
propozyoyę rządu, aby nad wnioskiem w sprawie 
irlandzkiej oo tydzień cztery sesje  odbywać.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura iorupon tern yj* '  o.)

Bllda-Peszt, 19 maja. (Izba poselska). Rozpra­
wa generalna nad kredytem dodatkowym zakoń­
czyła się dziś długą mową ministra skarbu. Gło­
sowanie odroczone do jutra.

Serajew o, 19 maja. Areyksiąie Albrecht odje- 
onoł stąd przedwczoraj rano i stanął wieczorem 
w Gorazdzie, gdzie go uroczyście przyjmowano.

P a iy i. 19 maji.. Według doniesienia do Ag. 
H ałasa  w S o f i i  krążyła pogłoska, iż tam od­

• K n n a  t e l e g r a f i c z n e .

U ie ć e ń  d. 19 maja 1886.
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Odpowiedzialny Eedakto;: 
l a d e a s z  R o m u n t r w l c f o .  

W y d tw o a :  D r .  L e s ł a w  B u r O f t  * k i .

Rubryka „N ad tz łau t"  ul* p johodzl ud Ruduu 
oy i, k tó ra  tuż żuduuj udpowiudz9alnin> za  ulą 
■tu przyjm ują

B i l D k S Ł A i r E .

W ł .  K o s y d a r f e k i
przeniósł swój

skład i pracownią
ulicy Szewskiej óo domu własnegu Rynek głó­

wny nr. 24, vis a vis o d r u h u .
720 6 30

M A D E S Ł A M E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b & k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Rieśtafj Rynek. 
M a g a z y n  t s w a r ś w  d a u s a k t e h .

A parata  koieialuu I i  d.
Spis towarów na żądanie rozsjiają opłacony.

566 s-9-  300

A adeslane,

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzyńaLwgo 
w  Jarosław iu  o jego znakomitym „Piórniki hi- 
gknioznym ", niezawodnym środku, usuwającym 
najuporozywbze cierpienia narządu trawieniu — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za­
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w kaijśym 
domu. 5C2

Bkarbiei i gnby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiadztu można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po sumie o god. w pił do 12.

Groby zesłażonych u 90. Paulinów u_ Skałce, zwiedzać 
można uodzieunie za zgłoszeniem się do hs. przeora.

— Wystawa nieustąjąoa Tewam/stwa PrJjjaeiói Sitak 
pi§knyen w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
llej do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp r  niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 eentćw.

Kraków, dnia 10/5.
bez bieżącego sapowi, 

itubie papierowe rossyjskie . za 100 iubli 
Marki niemieokic. . . . . .  „ 100 mar.
Kupuny srebrne.......................................
Dukat no*~y ważny.............................   .
ŻO-to frankowk. złota . .....................
6% Pożyczka kraj. galiu. . . .  za złr. 100 
4l/,% Pożyuzka kraj. gaae. . . „ „ 100 
5% Obligacje ind emu gai. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy z««t&w. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi Komunalne................. I Emis.
t t  Litty -.ait. Tow. k.-ed. ziem.................

..................................II. Her.
i *
S*
i *
i *
5*H

(Jasku hip.

„ast. Król. Pol. 
likwid .

z prem. 10 % 
zwr. za 401-it 
zs rubli 100 
. .. 100

płacą | iądają i

12S 75 
61 75

5 90 
9 95 

lOJ —
94 60 

104 75
95 *26 
99 25 
94 60 
92 76

100 90 
102 75
101 50 
99 40 
99 75 
90 75

Lwów. dnia 18/5.
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł.|200 
5<k rjsty zar1 Tow. Lrea. ziem. jza zł. 10u 

» > » » »  16® 
V/,£ Listy zast. banku krą, o w. , , lUU 
5 % Listy Zaflt. Banku lupot. gal. , „ 100 
5 ' Obiigacye indemn. galiu. za z. 100 m. ..

Obligacje pożyczki krajowej a z. 100 
 ̂ f  UUig kaww* Banku kra! za Os 19°

124 50
62 lb

6 -  
10 05 

104 —
95 60 

lOb 50
96 50

100 25 
95 50
98 75

101 50 
103 50
102 —
99 80 

100 50
98 -

5*
4%
5*
o*
5*
5*

6%
5%
4%
5%
W
5%
5>

273 — 277 __
101 — 101 60
94 75 96 50
n 50 96 —
99 50 99 76

105 105 50
94 75 95 50
*9 50 100 —

Warszawa, dnia 18 5.
bez bieżącego kuponu.

Listy ’rs‘ ,,pne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Wamawy I. Em. „ „ 100

, . . H. „ . „ 1 6 0
, , , HI. . , , 1 0 0
n n n IY. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 18/5.
OBLIGI DŁUGU P AIS ST W A 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16*/, za złr. 100 

, , srebrna „ , , 100 85
, , złota . . . , , 100115
, , pap. nowa . , , 100101

Losy zr. 1SS 1 na 266złr.ab20“/, za u 129 
, , 1860 , 500 , , , 100138
, , 1860 , 100 , , , 100139
, . 1864 bez % całe , , 100171
, , 1864 bez % pół , , 10017,

OBLiGACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ.
4% Kenta złota na 1000 złr. . 'tt. lCOjg------

phcs |

100 25
n  -
»7 76 
96 60 
96 20 
94 -

5% , papierów, . , 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%eso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , , 100

t » i ■ 60 ,  ,  ,  100
‘ % Lwy Oinńskis 'Tbtiss-Rsg.) .  .  100

94 95 
117 76 
119 30 
11» -  
128 70

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10%eso. Galioyi za 100 m. k.
6% „ „ , 10* , buków. , 100 , ,

Siedm. , 100 , ,
, , , 7% , Węgier. , 100 , ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6> Losy Donau-Begulir. z 1870 sa sztukę 1
5% Pożyczka , z 1878 , , 1
8% Serbska poż. pr. po 100 firm., , 1
0% Losy Tureckie pr., 400 , , 1

85 35 
85 70 

115 90 
102 u5 
ISO 3< 
38 70 

140 26 
172 25 
171 60

105 20 
*05 60 
105 20 
105 20

116 25 
105 —

106
106
105
105

116
106

81 601 81 
18 75! 1S

LISTY ZASTAWNE.
_ 41,, % Bank krajowy galicyjski za 
;0 6% Banku hipotecznego ąalie. ,

5“ , hip. gal. z 10V P*- >
5 % ,  , ,  40-lei ,
6% Zakł. kred. z. w Kral. 18-1 „
7 % ................................. 20-i ,
6% , ,  ,  ,  ,  86-1 , 
4’/,% Boden-Credit allgem. 5st. „ 
3% Bodeu-Lred. allg. ost. z pr. , 

104 15 4^  Galie. Tow. kredyt, ziemsk. , 
95 10 5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

5% Banku austro-węgierzkiego ,
119 6° i l/.% .
119 60 1% ,
124 loliiś Banku Uf. węg. > prunią a

100 96 76
100 103 —
100 101 5U
100 99 75
100 99 _
100 101 _
100 99 50
100 126 76
100 ICO —
100 101 30
10v 95 50
100 100 60
100 101 Cl
100 98 85
100 102

96
103
101
100

102
100
126
100
101

100
10x
99

108

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 800 złr. za 100101 70 
6% Ferdynanda półnoen. na 300 , , 106117 75
4*/s%Kar. L Em. z 1881 ua 300 , , 100101 20
5% Kuszyoko-Bogum. , 200 , ■ 100103 00
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10% za 100 83 90 
4% Lw.-Czurn. z 1884 na 300 złr. „ .00 »i. 70 
t% Budolfa w złocie. , 200 „ „ lut 25 80
5% biedmiogrodrkie . „ 200 , , 100100 80
3 % Lomb. (Sfidb.) , 500 fr. za sztukę 1158 —
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. sa złr. 100101 80
5« Nordosty . . na 360 „ , „ 100100 90
0% Moraws.-Sz1 C. B 300 , , , .100 72 60

L O S Y.
2g Kred. dla handlu i praem. na 100 dr. w. a. 176 —■
50 Ł la iy .............................40 , m. k. 43 60
70 >% Tow.iegl.Duu. ab 10% , 100 , w. a. 119 25
25 Krakowskie................. .... 20 , w. a. 17 70
70 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „ w. a. 47 76
 Czerwonego Krzyża austr. , 10 „ w. a. 13 90
26 - .  węg. , B „ w. a. 9 10
26 Rudolfa..................... ....  10 „ w. a. 1 25
50 Stanisławowskie...............20 „ w. a. 27
80 4Vs% Tryestyńskie . . „ 100 „ m. k. 135 76
_  4% „ . . .  60 , w. a. 6S —
90 
90 
25 
80

102 — 
118 26 
101 »0 
108 70 
84 4 
98 —j 

125 80 
101 20 
158 26 
102 20 
101 80 
78 60

Otta*.
dywid.

6—  
7*— 

16- -  
e i -  
14-50 

54i

22-
10—

176 50 
44 50 

119 76 
18 -  
48 261 
.4 20 
9 Si 

19
13.
70

AKCYE BANKOWE.
Anglobank....................... na 200 :
Ban xer r Wiener . . . , iuO 
Kiedyi dla handlu i przem. ,  160 
Kreditbank węg. t llgem. . ,  200
Laenderbank.....................  20u
Austro-węgierskie .  . . ,  600
Unionbank........................   100
GoiiCi. Bank hipoteczny . , 30. 
Bani kredytowy krakowski ,  200

AKCYE KOLEJOWE. 
A1151d-Fiumi...................na 200

116 — 
107 75 
S»L 40 
389 5.< 
238 — 
877 -  
70 25

9.81
152m Ferdynanda Półnoen. . . , 1050 
10*60 Franciszka Józefa . . . .  200 
18*50 Karola Ludwika . . . . .  210 
18*— Lwowsko-Czeraiow.-Jaasy . , 200
11*50 Elżbiety.............................„ 200
7*94 Koszyeko-Bogumińskie . . , 200
9*601 udolfa.................................200
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . „ * < •

80 fr. 8-»~seis« j V n  . . . . .  260 
7 fr. Lombardy (Sudbahn) , . , 20C 

qJ21—jŻegluga na Dunaju . . . .  500
w a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
• 80-to Fnnkówai................ ..........  ,

— 80-w Mar^ówki.................................
Pół-Imperyały roa. (pełne* ww.a „ „
Funty szterlina,......................
Bannoty w ło a U i............ ..........  ,
m l li ęaąw rw ^ . . , . lOf set«k

192 25 
2860— 
21 75 
98 -

116 46
iw* 25 
2a? 60 
zt»0 _  

50
88u _
70 60

193 75 
*365- 
317 25 
198 50

230 76 381 26 
248 21,243 75
158 — 
1193 J6 
J9'. -  

50 
107 60

153 25 
H94 
190 50 
Ś28 7i  
108 10

413 -  414 -

6 96| 
10 
1: 41 
10
U , ‘

5 98 
i!) C 5 
.12 42 
10 85 
U  70
50 S  

124 60
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Dom tiarterowy
w  P o d g ó r z u ,  ulica KalWaryjska Nr. 
317, do sprzedania. W iadomość u wła- 

śeićiela na miejscu. 7fi7 1

■MmiUMK^AS IVUA

I  m r a l l i  « £  § p .
ranryza maizytt rolniczych

W P r o J  »  B i i Ł A ™ , U 
t n a n  po cenami oiMUrkowa' y jh  znane 
ze starannego i sumiennego wykonania 
•— . ..m!t« m łocarnie ręczne, m aneiowe 
parow e, wszelkiego rodzaju maneże, Jo- 
komobile o ń ie  3 de 8 -on i, grab iam i 
k o m ę, prse . rseaoze siana i wszelkie inne 

m aszyny roln'„ze.
Cenniki illustrow ane darmo i o p ła tn ie .

730 1 0

Handel korzenny
na prowincyi jeśt do sprzedania. 

Wiadomość pod lit.: B . B  post. rest.
T a r n ó w .  769 1 5

Oglbdztnie kąpielowe,
DIB Krakbwian arcyzdrow e.

K iseh  bedzje pochwalony 
J , s a s  C nrystns, Bóg wcielony!
Co lud  jwem męczeństwem wsławił,
Bo krw ią w iasną naród zbawił, 

h e j  ranow iei d iiź  w Krakowie sta ła  się nowina, 
Bo w nzienKa*n Wójcickiego kąp iel się zaczyna; 
W ieAe jn i  beswątf »,nia, że nasz stary Kraków, 
Gońeinnie i s irdooznie przyjmuje rodaków! 
t j j r s i p r z y j e m n e  niech Państwo uznają, 
t w k  za g ra n h ą  innych nie szukają.
Bhón łfa r .li ia  w yU ła tę wodę,
By n-ielskańey Krakowa w dnie gorąo„ mieli

w niej ochłodę.
h a  O) jzo k -u  gdzieindziej kąpieli zdrojowych, 
Kiedy mamy aż zadosyć swoich.
W W iśle woda czy su , miła, dobra do pływania, 
2 a  najzdrowszą r świecie od irnyoh uznana;
Bo na miejsen, czy w podróży, ranna ozy wie­

czorna pora, 
Za? sza Ląpiel zdrowiu ełnży — to słyszałem  z ust

doktora.
A kto ". W  ile się wyg ipie, ten poczyna swe zalety, 
Popędza rozum jo  głowy -  tom znów siyszŁł

z ust poety. 
P rz jjd śsie  zatem Panowie do mojej kąpieli,
Ja k a  tam dogodność, bęcuieeia widzi uli.
J a , F raneiszsk  Wójoi. t  gospodarz łazienek, 
Pir-yjmę ■ aroów i młodzież, wyjąwszy panienek... 
J a  ręerę jako łazienkarz za posilną wodę,
Za m ajteczki, ręczniki i wszeigą wygodi 
f le p M H m  tedy  Panów i  a  waszej a /g o d y , 
B ęetę , ie  dozna '.e prawdziwej swonody.
L eci psów  Państw o nie pow adźcie, one robią

szkodę,
Przez co G oicie i gospodarz m ają niewygodę. 
O im nastegi m aj- woda próbowana,
1 WcfWdOłc s io p ii ciepła do " iadezono zrana. 

G łęookoić wody 1 */,‘/* metr i.
Z oszauo T^niem

7”o 1 F ran ciszek  W ójcicki.

Wózki dziecinne

1 m eble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY 

S t a n  [‘. l u n a  M i c h a ł o w s k i e g o
ulic* św. JsniL, Ilo rfl Saski. 768 1

SZCZAWNICA.
Jak lat poprzednich tak i na ten 
&eżon Zaopatrzyłam inoją księgarnię 
i wypożyczalnię w najnowsze dzieła. 
W  tymże 8»mym domn są pokoje 
miększe i mniejsze z piecami do 

wynajęcia. 763 l 3 
F slic y a  G aw rońska.

I 8 «

F A B R Y K A
M  tońmi 1 (Mały

■WŁ. L IP IŃ S K IE G O
w Krakou ie, ulica Bracka. 

t itn ie ją ja  od lat k ilkunastu, urządzona n-> sp>  
•ófa i  -ri aie-uy. posiadająca odpowiednie » -  
Ó y tf t  granitowe. j o>eea się łaekdwym  wzglę- 
d # n  Ssanownej Publioznoiei z u ijwię k sirm  wy- 
E,, rem a&krów w stukilkudziesięciu gatunkaeh 
po eenie t a  kilu ł r  2, samyoh tś v. ki ia lo- 
śey* h pe t f r  2.łO, czekolada w tabliozk-.eh z wa­
n ilią  kilo p& złr. 2 i 3, eiekolady w proszku 
z łr. 1.60 aga i w proszku bez żadnej Justości 
k ile  złr. 2.40, owoce > mdyzowane kilo złr. 2.80, 
cukier g i miętowe Ł.bO, cukierki ślazowe, bodo­
we, karme-Ki nadziewane i zwyczajne po 1.20, 
Darang] i  kwiaty do ubrania tortów. — B iórą 
<™m d handlu  * i s t ę p j j» się stnsowny r a b a t .— 
Zam ówienia na  prowineyę wysyła iię  odw rotną 
p o oną .
667 9 O W. TApbński.

Wyqxianiec z Prus
Teodor Nowakowski, malarz ktścielny i 
pokoidwy, osiadł w Krakowie: mieszka 
pi*y ulicy św. Jana N r. 32. Poleca się 
Szanownej Publiczności i Wielebnemu Du­
chowieństwu celem wykonywania wszel­
kich robót w zakres makrstwa wchodzą 

Jęcząc za rzetelną pracę, asybk e  
ojKonatt'* i ceny przystępne.

661 3 13

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że dotąd istniejące

M A S A R N I Ę
N  U  l i  A  I I

4
pod firmą

W g o  W i k t o r a  A i m ó l o w i c z a  
W Krakowie przy  p lacu  N . M ary i Fanny pod l. 1 

nabyłem na własność i o« i d n i a  1 8  m a j a  b .  r .  sam wyłącz­
nie prowadzić będę.

NaJmiemi-m przytem, że pracując i prowadząc przez dłuższy okres czasu 
tokiż sam interes w Wielk. Ks. Poznańskiem, nabyłem gruntownej i fachowej 
znajomości, a skutkiem dekretu banicyjuego wydalony, dołożę wszelkich usiłowań, 
ib y  również i tu zaskarbić względy i zyskać zupełne zaufanie tak doborowym 
towarem, jak szybką usługą i cenami najniższymi.

Licząc na łasaawe poparcie, pozostaję z wysokiem poważaniem

757 2 33 Aleksander Czarnecki.

Zakład zdrojowo-kąpielowy
W ŻEGIESTOWIE

otw arty od I czerwca do końca Września.
posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań. Stacya kolejowa (przysta­
nek) przy samym Zakładzie, tudzież c. k. U rząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 
gmachu kryty chodnik i zdrój wody m ineralnej najsilniejszej szczawy żelezistej, ■' 

.piele mineralne, borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe, równające się
kąpielom morskim.

Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje
755 3 3 Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

K  a t u r a l n e  W  i n a .
Niżej podpisana reprezentacya piwnic yrielkopańskich gospoda-stw  ofiaruje następujące

O  r  j  K a l i n
( m a s ł o  r y ż o w e )nowy kosmetyk do hygie^ 
pielęgnowa.nta skóry.

Oryzalina albu masło ryżowe,
sporządzone z mlecznego soku niedojrzałego owocu 
ryżu, je s t przez lekarzy zalecone, jako pewny środek 
przeciw  zwiędnienin skóry na twarzy rękach, ramio- 
iach i piersiach. Ona uokrywa zewnętrzną shórkę cie- 

niutkieini płateczkam i i pow, duje przeobrażenie się 
na skórę, która z zupełną czystością i g ładkością w y ­
stępuje. D ziałanie jei jest prawie widoczne i _z przyje- 
i n o e u  obserwować możno, jak  wszelkie oszpecenia, 
np. żółte plamy, piegi, n ienatm alna czerwoność twa­
rzy i noer pryszczyki, łupież i zmarszczki, w krótkim 
o-fisie znikają. P rzy  użyciu pudru służy ona jako zna­
kom ity środek pomocniczy, pokrywa opudrowanie w tsn 
sposób, że jest niespostrzegalne i pozostające do zu­
pełnego obmycia.

1 słoik Oryzaliny okołol2i> gr. zawartości 2 zTr.
1 pudełko Favorin-pudru  75 ct.

N a składzie w Krakowie u W iktora Redyka, a p i . 
we Lwowie uŁZygm. Kuckera, apt. 745 1 12

z butelką.

piwnic wielkopańskich gospoda-stw  
W I N A :

M a i l b c r g e r ,  biały, 1 flaszka litr o w a ............................30  c t . )
I G r la u e r , czerwony, I flaszka litrowa . . . . 4 0  c t . )

B ez w z g lę d n a  cz y sto ść  n a tu r a ln a  za g w a ra n to w a n a .
W skrzynkach po 50  litrów , 25  i 35 ct. za litr . Zamówienia z prowincyi za pobraniem 

pocztowem Jub za przesłaniem  gotówki.

Reprezentacya wielkopańskich piwnic
w W I E J M iT U , II, Kleine Slsdtgutgasse Nr. 11. 718 3 12

na sezon obecny
N O W O Ś C I  ^  ^  , J b o r c s  B U

ul G r^ J a ^ytonywują

Z a m ó w ie m a ua suknie
się

454 9 8

ZYGMUNT WASILKOWSKI
Agent na O a l i c y ę  W arszawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego,
asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, podp­
ala, stsjnit, wozownie, oranżerye, balkony, tarasy, kuch 
nie, spiżarnie, pralnie i t. p. roboty, w zakres fachu 
jego wchodzące, rodzimeui asfaltami limmerowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e  jak i n r  

p r o w i n c y i .  Wykłada tynkiem asfaltowym  stare zawilgocona mury.
Szczególniej poleca w a rstw y oddzielające (izolacyjne) na fundamenta nowo 

budujących się domó*r (na iO milim. grubości z czyalego astaltu z domieszką 8°/0 
goudronu i 2 5 °/0 rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecię is wilgoci.

Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może W PP. ar­
chitektom, budowniczym, iużynierom, oraz WPP. właścicielom ióbr i kamienic,! 
potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przezemnie. j

Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 489 10 12

BANLET
K r a k d w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.

okrycia

Aksamit prawd7, wy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmnklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących.
■Kaszmiry, krepy, grenadyny wełnią ne, flanele, chustki płó- 1 
cienne szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Saiynety i kretony francuskie na suKme, 
seniach.

gładkie i w de-
370 20 100

M T  Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądania daje i wynyła franko 

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

W ażne dla PP. Budowniczych i M a i r c s y e l e l k j  wychowana w Paryżu
s nnsiadaiapa  ip.zvk n if tm iftp.ki dosknnalpPrzedsi ibiorców!

Krążek różniczkowy
wielkiej siły jest za połowę ceny kosztu 
do sprzedania. Bliższej wiadom. udzieli 

Administraeya „N. Reformy11.
£08 4 4

agazyn i pracownia
k .o n ie f e e y j  d a m s k i c l k

pod firmą

mmi\ i m m m
w Krakowie, ulica Bracka Nr 6.

poleca 597 9 25
s k ł a d  o k r y ć  w e d l i* g  n a j n o w .  

m o a e l i  p a r y s k i ę k .
W szślkie zamówienia w jkonyw a w najkrótszym 

czasie.

WYDZIAŁ 
To w a rzys tw a  rolniczo-okręgowego

k r a k o w s k i e g o
poszukuje do zakupDa kilka par

t r z o d y
czysto polskiej rasy.

Ktoby takową posiadał i życzył sobie 
sprzedać, rai-zy zgłoszenie swe z poda 
niem ceny i sposobu przesyłki nadesłać 

do wyżej w yjaśn ionego  Wydziału. 
762 2 3

Ważne dla gospodyń i kucharek! 

K otńnyj Jńnos, Szeged iu.

Główny skład maja

KotMyi & OMifler *
Ober-Odbliiig.

651

Moja p a p r y k a ,  wyłącznie 
moim specyalnym sposobem mielo­

na z najlepszych strączek, ma oprócz 
wspaniałej barwy smak ostry słodkawy, i przez 

to dodaje potrawom uietylkc smaku, ale i pięknego keloiu. 

Cbńa ża kilo złr. 180; małe puszki blasz. po 40 I 10 ct. 
ł^ F " Każdy kupujący otrzyma / -darm o książkę kucharską. 

S k ład  w K rakouie u E d w a r d a  & r a m l e r a ,
3 3 ulica Grodzka Nr. 38.

D pierników i sucharków, wynalazcy Jo Pana JL. C ż y d s k i e g o ,  fabrykanta 
„P.ernika higienicznego11 w Jarosławiu

Partyę higienicznych pierników, wyroi u fabryki pańskiej, otrzymałem; ja  próbowałem 
p iern  k ten  v szpitalu  ranionych żołm e-zy i erbskn-h, kturyeh właśnie miałem 425 leżąeyeh 
w jo im  szpital i, a wszystkich ciężko ranionych. Głównie tym rozdz elono ten piernik i to w ten­
czas, gdy c i ciężko n  Heni nie mogli trrw ic najlepsze i najlżejsze pożywienia i; pitalne, po 
k ró tk im , Basie, i anion, -idzsc piern ik  ten, dostawali zdrowy apetyt i ch. u przyjmowania poźy- 
,.i>nia; żol de*' i najciężej chorych, ranionych op- rcwanych, przyjmował' ten piernik, ranieni 
przychodzili do s ił i dobreno a z Irowego wyglądania, a co także spostrzegłem , że wskutek tego 
pierr -ra i funkeye żołąJkow o-jelitne zupełnie się  regulowały.

Ranieni i operowani nazywali piernik  pańskiego wyrobu „polskim c h le b e m \ i gdy 
wchodziłem do i 1 ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już w ięe.j tego polskiego chleba. 
którv nam dodaje sil i życia ?“ ‘ h 6

To mnie anagla do prośby o natychm iastow ą wys rłke nowej party i z 600 sztuk. Zs

O czpuz łsait i navam
( P a t e n t  D e r v a n x )

dla

( f z o s p e k t a  z a  d a r m o . )

kotłów parowych.
W yłączny zastępca

Juliu&r Overhoff, Wiedeń.
63 13 18

.  1
posiadająca język niemiecki doskonale, | 

oprócz cego śpiew, muzykę wyzszą, ry-j 
sunki i wyższe przedmioty klasyczne5 
poszukuje posadę Nauczycielki lub To­
warzyszki do wód. Bliższa wiadomość ul. i 
Kopernika 1. 28. 751 2 2 '

Iii
I

FARBY
olejne, wodne i do porcelany, 

pendzle, płyny, w magazynie
F. S Z U K I E W 1 O Z A 

Kraków, Rynek A B.

I V *  P rzc -z 40  la t  
wy próltorąoa f

oes. kr. austr. wyłącznie uprzywilejowana, 
pierwsza amerykańska I angielska pat.

Anaterynowa
woda do zębów i ust
m . dra J . O . Poppa,

c. k. nadwornego dentysty, 
Widdeń I, Bogner^a se Nr. 2.

■ W "  Lekarskie poświadczenia.
P r o f .  O p p o i z e r , |

emeryt, rek tor magnif. prof. c. k. k liniki 
w W iedniu, kr. saski radca dworu etc.: F ań - 
aką anaterynow ą wodę do ust zbadałem  i
_________ uznałem  godną zaleoenia.

P z o f .  D r a s e h e  ~  
używał p raw duw ej anaterynow ej wudy do 
ust na swym lekorskim  oddziale w o. k. 
powszechnym szpitala  w sposób doświad­
czalny i uznał ją  jako odpowiednią eelowi 

i  dosko tala .
P r o f .  S c h n i t z l e r  

używa Popp» wody an”»fynow ej do ust
przy chorobach ust, szyi i g a rd ł . . tudzież 
 dziąseł, z najlepszym skutKiem.

D r .  R a i n f c i  © rj 
ces. radea, emerytowany profesor: Poppr 
wodę anatei^nową do ust używałem d l . ba r­
dzo wielkiej liczby moicb paeyentOw przy 
uhorobauk ust 1 zębów z nadzwyo j  do­
brym skutkiem, i jestem  przekonany o jego 
czystej chemicznej właściwości. T akże przy 
chronicznych katarach działa bardzo dobrze 
p łakanie doknigtych katarem  miejso u cho­
rych na usta, gardło I szyję, Pcppa anate- 

rysitwą wodą d r ust. 174 2 4

S I ŁADY moicL preparatów  utrzym nią:
W K R A K O W IE : pp. Redyk apt. „pod ba- 

: ankiem “, F . Sobierajski ap t „pod słońcem 1*, 
A._ Siedlecki apt., braeia Barueh, K . W iszniew­
ski apt., E . k a d le r  apt., J .  Trauczyński apt. „pod 
Iio ro ..ą“ , E . Stockm ar apt., W ilczyński apt., 
F . G ralew ski apt. „pod tygry„em “, D. K rokie- 
wicz apt., W  Fe nr, F . A. G riga., B a c a  Bilew 
scy. J .  L«plat»lski, P orębsk i i Z im ler, Ed Kr&ut- 

-i „kład m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  Ska- 
kalski apt.; we L W O W IF : pp. M ikolasz atjt 
Z. Rucker, J .  P iepes apt., J .  Beis„r a p t ,  C. 
K rzyżanow ski a p t.j ja n  W iewiórski apt., A. nkie- 
piński apt.; w W 3e l i c z c e  B. Miczyński a p t ,  

- K r z e  s z c r - i c L k  E . R ybacki apt.; w N i e ­
p o ł o m i c a c h  J*. T ic u r i ł . ;  w D o b c z y c a c h  
J .  B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. M ayer a p t ;  
w M y ś l e n i c a c h  W ł. G um iński apt.; w W a ­
d o w i c a c h  S. K urow ski a p t ,  w B o c h n i  Gat- 
ty  apt.; T i  r n o w i e  H. W ic ry c k i i Pion, 
E . Rank aptek., A *] enczyn aptekarz, Ł. Cho- 
dacki apt., Schern kupiec; w S a n o k u  J .  Mać- 
kiewic gal., J .  Zarewicz apt.; ar B i a ł y  K eler 
apt. i J Kolas.,, aptek.; w S n c h y  K. Gzer- 
niecki aptek.; w H e n t a c h  E. S^kalski aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  8 % c z u  
F ilipek  apt. i J ,  tferd liczka aptek.; w Z y w c a 
K  Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y ­
b o w i e  K. Tulszycki apt., w D ę b i c y  H. Zau- 
d e re r  apt. w P i l z n i e  Z. C zajka a p t ;  w  B l a -  
ż o w i e  A. Brześ apt.; w J a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W . P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. 
F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  8. Rohm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  
J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacbarski, A . K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B n s k n  p. M. Za 
n rad rik  ap.ek.; w W i ś n i c z u  M. Markiewicz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p K . J ,aur i Kwie­
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z ym irski a p t;  
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz a p t ;  w G o r l i ­
c a c h  p. Rogaws_:i apt.; tudzież wszyscy apte­
karz,., handle p tifum eiy j i galantery jne obwodu 
K rakow skiego, G ałicyi i BuKOwiny.

Koncypient adwokacki j
z kilkoletnią praktyką i cblubuemi świa- i 
deetw mi zaopatrzony, poszukuje posady 1 
Bliższe szczegóły udzieli z grzeczności,' 
Wny Eufl. Kwiatkowski w RadowcacL 

na Bukowinie. 642 3 3 '

| SZCZOTKI i PENDZLE
♦  w największym wyborze i najtaniej 

w handlu pod firm ą:
A n d P Ł f j  N c h u l t z

Kraków, Rynek 32.
680 ! 10

Cieplice Trenczyńskie
na W e g  r  z e  o h, 30 m inut od staeyi ko­
lei. Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy 
s ia rcz im e  o 1 2 S - —S 2 0 R . ,  n»j 
sknteezniejsae w cierpieniach gośćcowych, 
-rtry tycznych, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w pysznej do­
linie Małych K arpat. Pobyt przyjem ny i 
tan i. Początek  sezonu 1 n a ja . Z K r a -  
k o v  a  przez Trzebinię, Oderberg Sillein, 
Tepla d o  z a k ła d u  fi g o d z in  d r  

N a wijŁ iiy o h  stacyaeh bilety tam  i 
napo wrót o 33<", tańsze. Podręcznik in- 
forn D i- .  F il ip k ie w ic z a  we w szyst­
kich księgarniach. B roseury i wyjaśnienia 
udziela i  a żądanie bezpłatnie 
497 8 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

Wodę mineralną,
C zig e łk ę

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład expedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G r y b o w i e .  622 7

. , U' _ ■    I . i    - #• V * * Wlit UJO liJUg IX  ̂ J —
wau innego pożywienia, piernik t< n jedli, j i  ich jedynem  pożyw aniem, poprawiał proces t r a ­
wienia, i przyprowadza! źoł? lek do tego stanu, że potem m ogli być żywieni i m nem i jadłam i.

E. «sz, w iśu e  powinienby każdy większy szpital, m ianowicie ohirurgiczny, używać tego 
p ie m u , _̂k< restaurnjąco-leczi.Icry środek.

(Pipcźęe) Dr. R om u ald  U a łlm a y e r , m. p.
R lM & j,. „  Szef szpitala wojskowego „Istahana“ w N iszu (S trb ia).
■ I  N isz, 14 kw ietnia 1886.
FtCfnik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosław ia jest do nabycia wo wszystkich 

handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztukę.

f  4raksrai Zwifikowoj w Kr»k«wif;

5 ^ 0 d u k a t ó w  | j

w nagrodę tem u, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwc- 
A wania zębów, oraz do usunięcia 
A wszelkiej nibmiłej woni z ust.
A  Prawdziwej jedynie nsbyć można 
k  aa 35 ct. fiaszkę w Magazynie ga­
ił lanteryjnym  443 12 50

FILIPA SILE
Kraków, ul. Grodzka N r. 6.

Na prowineyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

:

i
i

M odele paryzkie.

MA G A Z Y N  MÓD 
ALEK SAN D R Y

ZAMOYSKIEJ
w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
poleca na s e z o n  w i o s e n n y
i l e t n i  wielki w>bór k a p e ­
l u s z y  d a m s k i c h ,  piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskich po cenach bar­

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak ns.krótszym ezssie 

z gu tem i elegancyą.
548 15 18

K w ia t y .
Niniejszem polecam Szan. P P . w  obe­

cnym sezonie wiosennym swój 
Z i r k l a d  o g r o d o w y ,

hojnie zaopatrzooy w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Rdżb wysokopienne 
21etnie k 1 złr. do 1 zlr. 50 ct., jedno­
roczne ś  50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 

" skopienne 21etnie od 50 ct. do 1 z ł r . 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 

12 lóże ze sztabrów zeszłorocznych ud ló  
_  ‘ do 20 ct. Również polecam wszelLiego 

'rodzaju  kwiaty ogrodowe, bratki najnow­
sze francuskie k 10 ct., inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 ct., 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko­
lorach 2 zlr. 50 ct.. tudzież niezapomi­
najki lewkonie, stokrotki, prymule, sele- 
na ogrodowa, penrrila, lofelia, byre- 
tbrum  etc., goździki ogrodowe i donicz 
kowe piękne i okazałe po cenach umiar­
kowanych. — Podejmuję się urządzeni* 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustow nie w różnych cenach-

C. tPreege,
556 5 0 Kraków, Lubicz Nr. 30-

Filia: ul. Szewska Nr. 4 .

$
im
i

M odele paryzJhie.

t
#

?
I
:

j U z d o l n i o n y  

j SUBJEKT HANDLOWY
! z kilkoletnią praktyką w handlach bł?'
j w atrych. sukien, oraz galanteryi, posia­
dający chlubne świadectwa, poszukuj1 
pesady. którą każdego czasu objąć moi®- 
Adresować proszę: Karol K. K arm elici1 

j 1. 42, Kraków.

Parcela pod budynek
z ogrodem przy ulicy Wolskiej pod L- 

. . .  . 20 i 22 obok Pałacu hr. Krssińskieg0
A kób Hauerfeld, fabrykant likierów i ro- je s t do sprzedania. W iadomość na mieiscc- 

sobsów w Oświęcimie. 717 3 3 749 2 2

W mieście O ś w i ę c i m i e  jest do 
wynajęcia od 15 czerwca b. r. 

; lokal w ra z z całem urządzeniem restau- 
rącyjnem, billardem, jako też pokojami 

1 gościnnemi. — Zgłoszenia przyjmuje Ja-

O d p o w io d iiA lp j  n | ( j w  Ą n k a r a i  ▲. B s j j o w ą k i ,

08451215
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